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Nie jest rzeczą przygodnego artykułu, pod 
wrażeniem ostatnich wypadków, wyczerpać przed­
miot, tem mniej przynosić projekty do ustaw, Sta­
tuty biur, czy spółek itp. Zwracamy tyłKo uwagę 
na podjęte już, a medoprowadzoue do skutku usiło­
wania.

W sprawie e mi g r a c y  i od Szeregu iat dome- 
gamy się u s t a w y  e m i g r a c y j n e j .  Pierwsze żą­
dania dawno wy s/d y od Włochów z południowego 
Tyrolu i Pobrzeża. Imieniem Ktda polskiego, gdy
się pierwsze pojawiły ruchy wychodźcze z kraju,
zwłaszcza zaś, gdy wybuchła gorączka Brazylijska, 
kilkakrotnie w pełnej Izbie i komisji domagaj się 
poseł Kutowski ustawy emigracyjnej, rewizji ustaw 
i przepisów, odnoszących się do spraw przesiedlania 
się luaności, występywama ze związku państwowego, 
wymogów służby wojskowej, przepisów paszporto­
wych, — ewidencji o emigracyi z krajów, opieki 
państwa nad wychodźtwem, rozwiązania kwestyi
koncesjonowania i kontrolowania agencyi wychodź­
czych, transportowych, kolonizacyjnych, Kontroli nad 
agentami zagranicznjuni, opieki portowej, opieki kon­
sularnej na obczyźnie.

Akcyę tę prowadził daiej poseł WielowiejSki. 
Ale wszystkie usiłowania były bezskuteczne, hr. 
Taaffe jeszcze przyrzekał akcyę, z derajĄc nateryr 
ty, to znów czekano na rezu lta t w Niemczech, gdzie 
przygotowywano nowa, nowoczesną u.otawę emigr i- 
^ łu ą  Cała Europa ma odpowiednie już  ustawy. 

Ujy Wiochy, Szwajcarya, nawet Węgry, choć
S ta teczne .

Usiłowania na tem polu trzeba zdwoić, żeby 
[ az Osunąć tysiące błędów, sekatur bezużytecznych 
obok bezkarności najstraszniejszymi nadużyć, okre- 
Rić rolę państwa i iunycli czynników, rozdzielić obo­
wiązki j odpowiedzialności.

O p i e k a  a i s t r y a c k a  w p o r t a c h  w y ­
c h o d ź c z y c h  Europy dotąd za mała, prawie ża­
dna. Jeżeli gdzie była wprowadzona, to wiecej z ini­
cjatywy rozumnego konsula. Porty jak Hamburg, 
Brema, Roterdam, Hftwr, Genua, którymi wychodzi 
tyle F laków i Rusinów, potrzebują innej organiza­
cji opieki państwowej.

O p i e k a  k o n s u l a r n a  za morzem zale­
dwie pierwsze kroki stawia, głównie dzięki naszym 
Usiłowaniom Polak posłem austro-węgiei kun dla 
krajów Laplata, konsul Pohl, Ślązak w Kurytjme, 
to były zdobycze. To nie wystarcza; potrzebą Jto- 
'uków konsulów w portach, potrzeba ich w centrach 
emigracyjnego ruchu w Stanach Zjednoczonych, obe- 
cuie dla Kanady, dokąd sie ruch zwiększa. Nie po- 
kzeba dodawmć, że i w Europie samej są jeszcze 
"“'Unia, skoro ruch za zarobkiem coraz nowe obiera 
•'toie drogi.

Kwestya organ i zacyi p a ń s t w o w e g o  c e n -  
h a l n e g o  - n s t y t u t u  dla spraw wychodźczych, 
prowadzenia ewidencja emigracyi, zbierania dokła­
dnych wiadomości ze świata o stosunkach zarobko- 
wych, popycie za robotnikiem, warunkach zapłaty, 
warunkach egzystencji na miejscu, cenach środków
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Leona od progu owionął zapach barszczu i ka- 
łsty i nagle nader żywo przypomniały mu się na- 

jN  kuchnie krajowe dziwne, smutne czeluście, 
których „warzy się strawrę “ wśród zaduchu i nie­

porządku.
Tu — muzyka balowa nie doiatywała zupełnie, 

m o nawet było, gdyż tylko jeden płomień ga­
zowy syczał w kąciku. ‘

Na razie w kuchni znajdowały Bie dwie stare 
posługacza i AWrdtk, mieszający bigos i opasany 
długim, białym łartuchem.

Władek od oliwili dziwacznej rzeczy, wyrzą­
dzonej Leonowi pod domem Wilhelminki — chodsl 
ciągle milczący, z oczyma widocznie napuchłerni od 
płaczu. Unikał spotkania się z wzrokiem Leona i me 
odzywał się ani słowem, nie odpowiadając nawet na 
Pytania.

W tej chwili jednak miał wyraz twTarzy bardzo 
rozradowany i uśmiechał się — jakby do swoicli 
Jhyifi

Leon chciał się cofnąć — lecz Władek polo-

do życia, ażeby rnódz na czas przestrzedz przed 
fałszywemi kierunkam, doigrać- — ta kwestya 
staje się piekącą. Nie ulega już wątpliwości, że Au- 
strya ; rzechodzi do rzędu kra, o w, mających ludność 
na eksport, emigruje Niemiec/ Włoch, Czech, Poiak, 
Rusin, Słuiyak, Kroat, z "Węgier emigracy7a nie usta­
je, chociaż W ęfry same potoimbuja^immigracjl. — 
Taki centralny instytut mógłby ułatwiać krajowym 
czy lokalnym urzędom czy biurom informacje które 
nie są mozebne dla sił prywatnych, patryoiyczno- 
humanitarnycb Towarzystw et(

Tylko ternu z u p e ł n e  ni u b r a k o w i  j a k i e j ś  
p a ń s t w o w e j  o p i e k i  zawdzięczamy ciągłe niespo­
dzianki, kapryśne przenoszenie się kierunków emi- 
graeyjiąyeh, za zarobkiem czy na przesiedlenie s ię , 
chociaż taktycznie, bliżej, w granicach państwa są 
jeszcze w innych krajach wielkie pola do zarobku, 
bez kosztownych podróży, mai lowania mienia. Tylko 
temu trzeba przypisać parolem zmy emigracyi to do 
Rosji, to do Brazylii, — dziś do Kanady, Danii 
Trzeba istotnie podziwiać raczej jak szybko l u d n o ś ć  
s a m a  instynktem, kdiiu doświadczeniami, szuka so­
bie najtrafniejszych dróg, porzuca nieodpowiednie, — 
oczywiście zapłaciwszy s tr a s z y  frycówkę.

Pizychodzi kwestya. co n a l e ż y  do k r a j u ?
Ze się dotąd tak mało zrobiło, to się przede- 

wszysekiem tłumaczy naturalną naiwną dobrodu 
sznością i sentymentalizmem: kraj nie chce się po­
godzić z myślą, że emigracja u warunkach naszego 
kraju staje się koniecznością, żal za utratą tylu 
swoich, marnowaniem się n a ‘obczyźnie. Mieszają się 
motywa mniej czyste — żal za takiemi rękami.

Nie dziw też, że skoro emigiucya rzeczą no 
wą, zaskoczyła nas nieprzygotowanych. Nie wierzo­
no, żeby ten chłop, tuki niby trżymający się ziemi, 
jak iego chałupa, taki „kontynentalny14, zęby ten 
Polak co w całych dziejach tak  me mmal iść ku 
morzu i dai się na wszystkie, strony utoczyć bez 
wyjścia, nagle wprost od /■i-giMia szedł za m irza, 
w wielki świat, nie mając pojęcia, co geograiiu, nie 
umiejąc nawet pisać Tymczasem on idzie w świat, 
jak W loch. czy Niemiec, czj' Anglik. Mazur z za­
chodniej Galicja robi kilkakrotnie drogę do Ameiyki 
i nauczył się geografii, że może zakasowąe, niejedne­
go inteligenta

Gdy się tedy nareszcie zajęto w kraju e.migra- 
cyą, bez przygotowaniu bez żadnych informacji, 
z polską werwą i z polskim djdetantj zmem, niedziw 
że popełniono szeregi błędów, Kilku entuzyastów 
założyło p r z e g l ą d  e m i g r a c y j n y ,  k t ó r y  o d d a ł  
k o l o s a l n e  u s ł u g i  sprawie poznania kweStyi emi­
gracji, zebrania ewidencyi Polaków rozsypanych po 
świecie, policzenia s>'ę, poznania, w jakich warunkach 
po świecie żyją, jakie ich i isj', zajęcia sie n a r o d o ­
wą  s p r a w ą  imigracji, by zrooie co należ; dla 
utrzymania narodowego poczucia, charakteru, jęzj'ka 
emigracyi polskiej, naii ł iście u kwestyi ewentualnego 
kierowania emigracją, w skazana dróg, koncentracji 
polskiej kolonizacja. Niepospolito zasługi przezacnego 
dra Klobukowskiego, i tj  cli, co się dalej tą  sprawą
zajmują w organie dla spray emigracyi, w Towarzj--
stwie handlowo-geograhcznem.

Nie da się jednak zaprzeczyć, że  były i nie-

żyl warząchew i uśmiechnąw się ironicznie, za­
pytał: ,. , ,

— Panna W ilh elm in a  o d jech a ła ?
Leon zdziwił się zuchy d em jego głosu.
— Odjechała — wyrze w reszcie —. głowa ją

boli, musi wrócić do domu.,.
Czuł, że źle robi, tłómacząc się w j-en gp0S(jb 

przed tym zuchwałym mai m, lecz Leon często 
myślał dopiero po wj mówieniu slow, których juz cofnąć 
nie było podobna

— Ol... — odparł Władek -  t0  me z (j0lu 
głowy pojechała madmuazela do domu — ale — 
dlatego, że ta śpiewaczka ń okłu ją  zupełnie i su­
knią i wyglądem Ona nie mogła znieść tego, że nie 
będzie brylować sama jedna...

I urwawszy, parskna4 ^miechem — -wreszcie 
dodał:

— A tak się wygorsowała... po pas... , mc nie 
pomogło!

Leon postąpił ku nieme gniewnie, Cala złość, 
cale rozdrażnienie wezbrało w nim teraz i pragnęło
ujścia.

— Milcz blaźnie... —7 krzyknął — jak śmiesz 
mówić vv ten sposób o kobiecie!

Lecz Władek blady 1 nagłe bez uśmiechu, spoj­
rzał na Leona tak dziwnie, że przed tym wzrokiem 
Leon cofnął się i sam pobladł

— To nie kobieta! — wyrzekł Władek — to 
jest dem tw m śa  — a o takiej wolno mi mówić, co 
mi się podoba.

małe błędy, z najlepszej chęci. Rozbujały złudzeniu, 
halucynacje, rzucono się gorączkowo i jednostronnie 
w jednym kierunku, zaczęło się budowanie „Nowej 
Polskiji w Brazylii, j e d n o s t r o n n e  o c e n i a n i e  
d r ó g  za  z a r o b k i e m ,  p o m i j a n i e  n a w e t  t e j  
n a j w a ż n i e j s z e j  k w e s t y i ,  a p r z e s a d n e  p r o ­
p a g o w a n i e  k o l o n i z a c j i  polskiej. Pamiętne ar­
tykuły, w których lwowski oigan stanął otwarcie po 
stronie rewolucyi brazylijskiej, formalnie zachęcał do 
walki, przynosił biuletyny pełne nadziei, że tam Po 
lacy już wygrają, stan oderwą i ugruntują „Nową 
Polskę44. Skończyło się klęską, ofiarą k iw a ją  naj­
lepszych z emigracyi, utrudnieniem Polakom stano­
wiska wrobec rządu.

Z ustaniem przewozu za darmo, przedewrszy- 
stkiem z wieściami o losach wychodźców, ustała „go­
rączka brazylijska44, dziś jodzie ten, którego tom 
ciągnie rodzina.

Wieści ostatnie niewesołe. Zwracamy uwagę 
na ostatnią dużą korespondencję z Parany w Słowie 
Boiskiem. Toż samo toówi Gazeta Brazylijska. Spór 
nawet powstał wśród Polaków, czjr należj zostać ni. 
dotychczasowych koloniach w okolicach tourytyby, 
czjt kolonizować się w górę rzeki lgnassu.

Nie kwestyonując wcale, ze tam w Parana, a 
nawet innych Stanach, jak Rio Grandę, San Paolo, 
Sta Gatharina, są pewne szanse dla emigracyi zu­
pełnej, że przy rozumnem zajęciu się, p r z y  p e ­
w n e j  p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i ,  o r g a n i z a c j i  
k o 1 o n i z a c y i p r z y  p o m o c y  k a p i t a ł u ,  da 
ł o  b y  s i ę  w P a r a n a  na lepszych warunkach 
tworzyć polskie kolonie, na wzór roboty Niemcóu 
spółek kolonizacyjnych, hamburskieb, hanzeatyckich.

Ale stoimy przy przekonaniu, ż e p r z e d e -  
w s z y s t  k i e m s p r a w a  e m i g r a c y i  z a z a- 
r o b k i e m  musi dostać opiekę kraju Niezawodnie, 
że tu się dużo materyaiii polskiego rozleci, rozdrobi, 
narodowo zmarnuje po świecie. Dla kraju jednak 
ma największą wagę t e n  r u c h  z a  z a r o b k 1 emu, 
jak ją  ma dla Włocha, dla Czecha. Wiuch wędruje 
po całym świecie, rocznie przywozi lub przesyła 
1 0 0  do 2 0 0  m i l i o n ó w  f r a n t ó w  z emigracji, 
a choć ona trwa więcej niż pól wieku, i jest kolo­
salna, nie koncentruje jej z powodzeniem nigdzie, 
a przeueż jednogłośne jest zdanie anakomitych my 
ślicieli włoskich: I' emigracione ha saloaio il passe, 
emigracja jest nietjTko wentylem dla żywiołów 
„nie mających nic do* stracenia44, aie źródłem zarob­
ku dla kraju.

Z a  z a r o b k i e m  emigracja zasługuje na opie­
kę, potrzeba wszystko zrobić; zeby, skoro ona jest, 
.'litycznie, jest na Wielką skalę, będzie niezawodnie 

na większą, nie kierowana niczem, prócz instynktem, 
robotą agenta, nieraz rzetelną, na jczęściej złą, zwła­
szcza podagentów, — żeby jej chronić id di g iał- 
szywych, od wyz.ysku, przestrzedz przed zawodami, 
dać rzetelne wskazówki.

Akcj-u dotąd w tej sprawie jest zaledwie 
w  pieluchach, ogranicza się do macania, eksperymen­
tów, nie zdane sobie jeszcze sprawy, co jest obo­
wiązkiem serca, a co rozumu, co jest wogóle tjlko 
„dowolną ońarnością jednostek u. co publicznym 01 
wiąztiem “, nierozgraniczono roli humanitarnej, sama-

Leon pochwycił chłopca za ręce i wsti zusne/ 
nuu silniej może, niż pragnął.

— Milcz... albo ci głowę rozgniotę!...
Lecz Władek coraz zuchwałej, coraz dziwniej 

HU Leona patrzył
— Ona tam się nie znudzi... - wjrzueił po 

chwili pfzez zaciśnięte zęby — ona tam... le  dobrze 
zabawi... z tym, co jej dal dzisiaj storczyki... tak..

Nie dokończył, bo Leon c.snął nim tak gwał­
townie o ścianę pieca, że \Vladek upadł na kraw'ęuź 
stalową i z bolesnym jękiem osunął się na ziemię.

— Ach! buli!,.. — jęknął chłopak i Leona 
przeszło zimno. Zdawało mu się, że popelnu jakąś 
wielką nikczemność i niesprawiedliwość, — coś jakby 
zbrodnię na kimś bardzo słabym, bardzo małym 
j bardzo bezbronnym. Coś ze skargi dziecięcej, ko­
biecej, bj ło w tem „ach... boli. . . 44 Władka, i Leon 
wyliegłszj z kuchni, mml ten głos bezustannie 
w duszy.

Leon schronił się teraz za scenę do garderób 
i tam pragnął uspokoić się choć trochę. Naprćzno 
jednak przesiedział długą chwilę. Słowa Władku 
wpiły mu boiesnm w serce. Do tej chwili nawet 
tó  jedną sekundę me śmiał i me chcmł podejizj wać 
Wilhelminki, ale raz zbudzonego podejrzenia uśpić 
^rudno. Leon był tak zdenerwowany, iż czi;< że nie­
pewności me zniesie, znieść me jest w stanic. Po­
stanowił pojechać na Glacierę i powrocie natych­
m iast W ten spo3 ÓD przekona ,sie przynajmniej 
naocznie, „e Wilkelioinka jes t j e g o  i tytoo tom ta'
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rytańskiej od ekonomicznej. Gdy „gorączka11, mówi 
się w Sejmie, iutcrpelacya w r. l'b’92, wniosek Hii- 
ryka ô  ankietę w 1893, petycja Tow. handl.-geogr. 
w 1895, wniosek p. Wachnianina, w 1896, który 
Sejm załatwił kilku ogólnikami, a sprawozdawca p. 
Merunowicz doszedł do wyniku, że przedewszystkii m 
dążyć trzeb a , by c h ł o p  s a n i  p o w i o d z i a ł  
■agent owi ,  „iż nie chce porzucać ojcowizny, po-

zapobiegliwośeią 
się lepszej przy-

mewaz wie, iz
tu

pracą rozumna 
w domu dorobii mądrością 

^złości11.
Tylko słowo o towarzystwie Ś w. R a f a ł a ,  

któremu dobre intencjo, niezgrabnie wykonane, skró­
ciły żywot, a które powinno zmartwychwstać, oczy­
wiście wyleczone z błędów. Gdy jednak społeczeństwo 
nasze tak rychło zapomina, a słyszymy wołania o 
rezurekcję Św Rafała bez komentarza, to trzeba 
koniecznie przypomnieć kilka szczegółów. Czynność 
humanitarna i samarytańska towarzystwa wedle 
wzoru podobnych w innych krajach, ma wielkie, 
szczytne, i zbawienne pole działania. Popada jednak 
wielu w błąd, uważając towarzystwo pod firmą tak 
świętą, już z góry za sacrosanct, a zwłaszcza, gdy 
wezwie na czoło szanownych ludzi o pięknych na­
zwiskach, najlepszych intencyj. Otóż pomimo całej 
burzy, jaką polemika w Kole pułskiem, w Przełomie 
o działalności ówczesnego św. Rafała wywołała, po­
mimo piorunów, jakie posypały się na głowę śmiał­
ków, co się ważyli mieć inne zdanie, stoimy przy 
tern, że jeżeli pragniemy powołania do życia huma­
nitarnego stowarzyszenia pod wezwaniem św. Rafała, 
to broń nas Boże przed działalnością taką, w jaką 
popadł ówczesny św, Rafał.

Przez oduanie właściwego kierownictwa niepo­
wołanemu człowieka w. i dyletantyzm młodociany żar­
liwszych członków', św. Rafał poszedł całkiem fał­
szywą drogą. Słynna była w listopadzie 1895 roku 
w Kole polskiem dyskusya, \t  której lwowskie Tow. 
św. Rafała zostało ostro atakowane przez ks. Ko- 
pycińskiego, p. Rutowskiego. Ks. Chotkowski ubole­
wał, ale przyznał, że „ c h ł o p i  u w a ż a j ą  t a k ż e  
Tow.  św.  R a f a ł a  z a  a g e n  cy ę d l a  wry c h o d ź  
tw a 11. Prasa była pełną wieści, jak  owa, w Prze­
glądzie (z 2G. listopada) z Tarnopola. „ T o w a r z y ­
s tw a  ś w. R a f a ł a  z pobudek, wuerzę najhuiuani- 
t .•mniejszych. pisał korespondent, ale zupełnie fałszy­
wych, p c h n ę ł o  l u u  n a s z  do z g u b y ,  n i e t y l k o  
t y c h ,  k t ó r y  cli w y p r a w i ł o  do A m e r y k i ,  
l e c z  r o z p o w s z e c h n i a n i e m  p r  o k 1 a m a c y i 
w y w o ł a ł o  b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę c e j  z ł e g o ,  
w y t w o r z y w s z y  g o r ą c z k ę  s t r a s z n ą ,  o g ó l ­
n ą ,  j a k  e p i d e m i a  i udzielającą się jak epidemia, 
rozgorączkowawszy umysły i roznamiętniwszy żądze 
bogactw, o których do niedawna ludów,u się nie 
marzyło11.

Słynna b r o s z u r a  urzędowa konsula austrya- 
ckiego w Genui, v. Sc li e r  r e r a ,  przyniosła straszny 
zarzut przeciw św. Rafałowi we Lwowie o zobowią­
zaniu się dostawienia 50.000 chłopów galicyjskich 
brazylijskiej kompanii wywozu emigrantów, przynio­
sła oczy wjście fałsz, ale oparty na niezgrabstwie 
głównego lezera Tow arzy stwa, któremu niech będzie 
ziemia lekką.

\ i e  wolno też zapominać, że namiestnik kraju 
lir. B ad  e n 1 b y ł z m u s z o n y  na podstawie donie­
sień starościńskich z wielu powiatów ju ż  w c z e r ­
wc u  1S95 z a g r o z i ć  Tu w. św. R a f a ł a  r o z w i ą ­
z a n i e m  (L. 6880/95), gdyż czynność Towarzystwa 
,św. Rafała i jego mężów zaufania w y w o ł a ł a w r ę c z  
r u c h  e m i g r a c y j n y .

Otoż pragnąc d o b r e g o  Towarzystwa św. Ra­
fała, przestrzedz musimy przed powtórzeniem błędu, 
o wobec gorących artykułów w kilku krajowych dzien­
nikach, musieliśmy przypomnieć przeszłość.

ęgsgggi '

P o z o s t a j e  s ł o w o  w k w e s t y  i z a d a ń  na  
p o l u  o r g a n  i ż a c y  i p r a c y  w k r a j u  i n a  p o l u  
p a r c e I a c y i i k o I o n i z a c y i w o w n ę t r  z n ej.

"Ruchy studenckie w Tteyi.
Do Polit. Popres*/!., która od początku ruchów 

studenckich miała, dobre o nich informacje — piszą 
z Petersburga pod datą 15 hm.:

„Niepokoje w uniwersytetach trwały jeszcze do 
dnia przedwczorajszego. Objawiły się one tern, że 
studenci wr znacznej In zbie gromadzili się przed bu­
dynkiem uniwersyteckim, ażeby wzeronić wejścia ko­
legom, którzy grupami udawać się chcieli do egza­
minów. Słuchacze uniwersytetu, którzy chcieli się 
dosta. do sal egzaminacyjnych, musieli komisarzom 
policyi, którzy w uniwersytecie są ustawieni, okazy­
wać karty, poświadczające dopuszczenie ich do egza­
minu. Gdy zgromadzenia studentów z dnia na dzień 
wyrastały, polieya czuła się spowodowana także urzą­
dzić „pospolite ruszenie11 policjantów i agentów' pie­
szych i konnych. Przy pomocy tego środka udało się 
jej grupę z 500 do 600 studentów' otoczyć i odpro­
wadzić do maneżu pawłowskiej szkoły wejeimej, gdzie 
nazwiska icli spisano i odebrano im karty legityma,- 
eyjue. Gdy polieya odprowadziła studentów, otoczenie 
uniwersytetu zaczęło spokojniej wyglądać — zawsze 
jednak czuwali nad niem oficerowie policji i agenc: 
Następnego dnia, pomimo zarządzeń policyi, ponowiły 
się znowu zgromadzenia studentów na wybrzeżu 
przed uniwersytetem. Skutkiem tego wzmocniono zno- 
wu policję, tak, że rozporządzała już dostateczną 
silą, ażeby powstrzymać demonstracje i przeszko­
dzić usiłowaniom udaremnienia egzaminów7. D z i s i a j  
p r z e d s i ę b r a n o  p r z e s z ł o  60 a r e s z t o w a ń  
przed uniwersytetem, przed instytutem technologi­
cznym i w innych miejscach. Studenci, których w licz­
bie 500 do GUO sprowadzono wczoraj do manezu Pa- 
wła — zostali ztamtąd odwiezieni na różne dworce 
kolejowe i musieli stolicę opuścić*”.-

Liczba wykluczonych studentów nie jest jeszcze 
znana dokładnie, ponieważ władzo nie rozstrzygnęły 
jeszcze o losie wszystkich, ale sądzą, ze ogolna 
liczba wykluczonych dosięgnie do 1000. Tymczasem 
wzrasta wzburzenie studentów iunyeh wyższych za­
kładów7 naukowych. W technologicznym instytucie 
w ostatnich 14 dniach wykluczono 347 słuchaczy. 
W Kijowie z uniwersytetu wykluczono około 400, 
z politechniki przeszło 2 0 0  — z petersburskiego ły- 
ceum dla dziewcząt wykluczono 216 uczenie Jak 
wszystkie inne wyższe zakłady naukowe, tak też ł 
uniwersytet i technologiczny zakład w Charkowie i 
rolnicza szkoła w Moskwie mają być już zam­
knięte. ,„1̂ ,- - „ „-**  <- ..... ... — -I , « ,.| ■

Korespondent kończy doniesieniem, ze w nie­
których kołach rosyjskich pojawia się opinia, zaleca­
jąca zamknięcie uniwersytetów aż' do jesieni — po­
nieważ w najbliższymi czasie nie można się spodzie­
wać zupełnego uspokojenia studentów, przeciwnie, 
należy się obawiać, żc w skutek nieuniknionych środ­
ków7 represyjnych wzburzenie to wzrośnie. Skutkiem 
tego byłoby zwichnięcie losu wielu studentów, czego 
należy wrndług możności uniknąć. 8 rodkiem ku temu 
byłoby zamknięcie zakładów7 do jesieui. Nastąpiłoby 
tymczasem uspokojenie.

*
* *W związku z ruchem studenckim, który w K 

jowie najbardziej polityczną przybrał cechę, jest 
ogłoszenie m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w K i j o ­
wie,  dokonane na podstawie ristawy o t. zw. wzmo­
cnionej ochronie, która od czasu zamordowania cara 
Aleksandra U obowiązuje.

Ogłoszenie to, o którem juz doniósł nam tele­
gram z azwarrfku (w7 numerze porannym ) opiewa:

do wyrzucenia, nie zdradę, ani 

balowej, odszukał Barum- 
szepnął: 
oddalić...

aby się mc nie

zyę będzie jej miał 
przeniewierstwo

Wróciwszy do sali 
cwajga i schwyciwszy go za rękę

— J a  muszę na chwilkę się
— Gdzie? po co?
— Nie pytajcie. Czuwajcie, 

stało, nic takiego, coby nas mogło skompromitować... 
Uważajcie na Ciiodzika... ja  zaraz wracam!...

Wybiegł, potrącając tańczących. Zdawało mu się, 
iż dostrzegł Muntalemberta, walcującego z Zagórską^, 
lecz nie byt tego pewny. Natomiast, w ostatniej 
loży zauważył kilku starych, bardzo z pańska wyglą­
dających mężczyzn, ubranych po balowemu, którzy 
z zajęciem przyglądali się tańczącym. W jednym 
z nićli poznał Leon P., owego słynnego pisarza, 
u którego był z listem polecającym po swojem przy­
byciu do Paryża. Ukłonił się prawie nu ohinalnie 
i zdawało mu się, że P. lobi mu jakieś znaki i przy­
zywa do siebie. Lecz tak byl zajęty myślą dostania 
się na Glacierę, iż wybiegi do obieralni , poi wał 
swoje palto i wypadł na ulicę.

Biegł długo ulicami, nie mogąc nigdzie zualeść 
dorożki. Wydostał się wreszcie na plac Tiiuiti i za­
czął się z całein natężeniem wpit iywac się w prze­
strzeń. 1  przypominał sobie ową noc śnieżną, podczas 
której z Wilhelm iiłką* na tym samym placu upatry­
wał także z upragnieniem pojawienia się dorożki.

Bezwiednie przystanął i oparł się o balustradę

u lica  H alick a  nr. 1 4.

w tem samem miejscu, na którem pod piuhein śuiegu 
pytał bezradnie ślicznej panny.

— Cóż my poczniemy?
Dcszf7 ustał, lecz wilgoć była przejmującą 

i Leon drżał cały. Posępnie patrzył w flisy trotuaru 
i nie czul odwagi biedź dalej. Nagie, posłyszał ja ­
kieś ciche kroki.

Ktoś szedł wolno, z widocznem wysiłkiem. Ten. 
ktoś zgarbiony przeszedł mimo Leona i postępował 
koło balustrady w7 dól Paryża. Leon najdokładniej 
poznał w idącym Władka. Chłopiec widocznie także 
wracał na Glacierę a wracał z wysiłkiem, bo szedł 
wolno a nawet chwilami zatrzymywał się, .jakby dla 
nabrania oddechu.

Leon mial ochotę krzyknąć „W ładek !11 — Jecz 
glos zaiuarl mu w piersiach. Tylko przygasłem okiem 
śledził postać chłopca, niknąca w ciemnej przestrzeni.

I równocześnie przyszła na niego, jakaś refle- 
ksya, zastanowienie.

Na słowach głupiego waryata, narwańca, niena­
widzącego Wilhelminę, ufundował cały gmach oskar­
żeń i podejrzeń, krzywdzących jej cześć dziewiczą.

Gzy pojawienie się jego nr Glanierze, w tej 
chwili, nie wywołałoby W Wilhelminie, tak wielkiego 
a zrei-ztą słusznego oburzenia, iż zerwać by mogła 
cały węzeł, jaki ich łączył. — Odjecłiału widocznie 
wzburzona, lepiój przecież dać jej uspokoić Się i na­
zajutrz poprosić o węytkmiac.zeiiie owego odjazdu.

f Leon sam przed sobą vv ten sposób uspra­

Podaję do wiadomości powszechnej:
1) Wszelkie demonstracje uliczne i wszelkie 

zbiegowiska ludu na ulicach, placach, bulwarach i 
w ogrodach miasta Kijo>va, a niemniej na dworcu 
kolei (bez krępowania, oczywiście zwykłego ruchu 
podróżnych i handlu na targach) są przezemme naj­
surowiej zabronione.

2) Na wezwanie policyi zebrany tłum. lub po­
szczególni wichrzyciele porządku, bez wzglęuu na to, 
czem są, wmni niezwłocznie i bez sprzeczki zasto­
sować się do żądania* władzy.

o) Uprzedzam, że w razie nieposłuszeństwa 
oporni mogą doznać całej surowości prawa, przyezem, 
fia żądanie władzy cywilnej, będzie wzywane wojsko 
dla działania orężem.

Niniejsze obwieszczenie moje polecam guber­
natorowi kijowskiemu ogłosić po mieście i w razie 
potrzeby wprowadzić w wykonanie bez żadnej zwłoki, 
pozostawiając mu wymierzanie na winowajców kury, 
przewidzianej w §. 2 art. 15 ustawy o wzmocnionej 
ochronie.

Midsto Kilów, dnia 3 I-go marca (suirego st.) 
1899 r.

Oryginał podpisał: generał-gubernator i dowo­
dzący wojskami, general-adjutant Dragoni)row.

Aresz+owania w Warszawie.
K uryer Lwowski zamieszcza dziś wiadumosć, 

że doniesienie D lennika Poznańskiego o aresztowa­
niu znakomitego historyka Tadeusza K o r z o n a , '  jest 
mylne. U p. Korzona odbyła się r e w i e y a  w nocy 
na ló  b. im, przyc-zem me znaleziono tego, czego 
szukano, a zahiano tyiko stosy manuskryptów. Na 
tern miało się całe zajście zakończyć. Wieść •  are- 
sztow7a,niu tem w7ywołała wszędzie bardzo deprymu­
jące wrażenie, tem bardziej jest pożądanein. żeby 
wieść przeciwna autentycznie została stwierdzona. 
Dziennikom warszawskim oczywiście o tem pisać nie 
wolno.

Dzisiejszy Czas przypisuje aresztowania war­
szawskie intrygom A p u c h t i n a  z Petersburga. 
Twierdzi, że I m m e r e t y ń s k i  nic o ty eh areszto­
waniach nie wiedział, ale że nastąpiły one na roz­
kaz z Petersburga. W a n n o  w? ki,  któremu car po­
wierzy] dochodzenie w7 sprawie rozruchów studenckich, 
do komisji śledczej powołał Apuchtina, który jako 
ekskuratoi warszawskiego okręgu naukowmgo, ze 
sprawami studenckiemi powimen być obeznany-. A pu­
ch tin wyrobił sobie wpływ wielki ua Wannowskiego 
i komisyę, i używa tego wpływu oczywiście przeciw 
Polakom. Już w relacyi o ruchu studenckim w7 Ki­
jowie, przebija tendeneya przedstawienia tych zabu­
rzeń, jako wyriku '„intrygi polsidej“, skoro ich po­
czątek odniesiono w tej relacyi do sprawy „dwuch 
pomników11, Mickiewicza w Warszawie i — Mura- 
wiew7a w Wilnie.

Aresztowania trafił} łudzi bardzo spokojny-ch 
i poważnych, z których jeden, p. Libicki, jest radcą 
prokuratoryi, więc urzędnikiem państwowym. To też 
można mieć nadzieję, że cala ta  alarmująca sprawa 
zakończy się dobrze.

Namiestnicy Czech i Moraw7} hr. C o u d e n h o -  
ve i br. S p e n s - B o d e n  wezwani zostali na konfe­
rencję do prezydenta ministrów, poczeni przyięci być 
mają przez cesarza. Zdaje się przeto nie ulegać 
wątpliwości, że na poniedziałkowej Radzie ministrów 
zapadły w sprawie czeskiej ważne postanowienia 
rządu i obecnie idzie o ich wykonanie. Do publicznej 
wiadomości nie doszło mc pozytywnego o postan»-

wiedliwiać zaczął swoją nitwhęć udania się na Gla­
cierę. — Nawet lęk go ogarniał przed możliwością 
spojrzenia, Wilhelminie w tej chwili w oczy. Lęk 
przed „sceną11, przed jej łzami, wymówkami...

Możliwość zdrady odsunął zupełnie od siebie 
i teraz czuł tylk° nienawiść do W ladka, który rzu­
cił tell cień na uczciwą i czystą dziewczynę, r

Myśląc tak, oderwał się od balustrady i powra­
cał p o p rz e d n ią  drogą, do sn.Ii balowej Tak wielką 
była jego przemoc, nerwów nad wyobi iźnią, że do­
chodząc, miał wrażenie, jakby rzeczywiście powracał 
z Glaciery, gdzie widok śpiącej spokojnie V Ufielmin- 
ki uspokoił go zupełnie.

W sali tymczasem bal wrzał w całej pełni.
Kończono właśnie tańczyć kadryla i gdy Leon 

stanął we drzwoachp-prawie imponujący widok przed­
stawiały te zwarte szeregi pań i panów, tańczące 
w takt marsza, jak wojsko gotujące się wesoło do 
boju.

Tylko policjanci znużeni i znudzeni stali wciąż 
przy wejściu do sali, gotowi do interwencji zbrojnej 
w razie jakiejkolwiek „awantury11.

Z bufetu płyną1 straszny W a s  i kłęby dymu. 
Tam leżało niebezpieczeństwo kompromitacji i Leon, 
który przed chwilą stchórzył przed Wilhelminką, 
mial ochotę stchórzyć także i przed... bufetem. Lecz 
wejść musiał, pokazać się należało konieczni".

(C. d, £.).
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wieniach rządu. Żałobne jęki prasy czeskiej wsk 
zywwły na decyzję rządu wydania ustawy językowej 
na podstawie §. 14; organ autiseniitów wiedeńskich 
Deutsches Yolksblait donosi dziś na naczelnera mie, 
scu, że "Rada ministrów postanowiła przed.użyć do 
maja sesyę Sejmu czeskiego, aby tym sposobem \ » 
płynąi 2 0  kwietnia termin, w którym posłowie nie­
mieccy mają się jawić w Sejmie czeskim, ki dyby się 
nie jawili — co jest rzeczą pewną — wówczas Sejra 
uzna GS mandatów posłów niemieckich z Czech za 
zgasłe, a rząd rozpisze w ich miejsce nowe wybory. 
Organ antisemitów wiedeńskich, będący nieraz w po­
tajemnych konszachtach z rządem, zdradza intencyę 
rządu, że właśnie dąży on do wywołania w Cze­
chach walki wyborczej między stronnictwem postę- 
powem a radykalnem. Istotnie rząd musi się liczyć 
z okolicznością, że znaczna część mandatów niemie­
ckich do Sejmu czeskiego, zostająca dziś w ręku 
postępowców, przejdzie w ręce radykałów narodowo- 
niemieckich Musi mieć rząd jakieś powody do przy­
puszczenia, że mu łatwiej pójdzie z pp. Prądem i
Schónererem, niż z pp. Funke i ' 'ournier.

*
Poseł P r a d e zapowiedział w jednej z ostatnich 

- mów swoich w Izbie poselskiej, że nie ma _ inneg 
sposobu ugody w Czechach, jak tylko naród musi 
się godzić z narodem — ale wtedy muszą po jednej 
i po drugiej stronie być niesfałszowani zastępcy . a- 
rodu n a r o d o w c y  c z e s c y  z n a r o d o w c a m i  
n i e m i e c k i m i  p o g o d z ą  s i ę ,  j e ż e l i  nie bę ­
d z i e  m i ę d z y  n i mi  d wu  n i e p o t r z e b n y c h  a 
k o s z t o w n y c h  f a k t o r ó w :  s z l a c h t y  f e u d a l ­
ne j  i r z ą d u

CzyżLyhr Tłiuu, łącząc w własnej ^sobie obie- 
dwie kategorye, uznał słuszność wywodów p. Pra- 
de’go ?

* * *
P a n  n a  R o s e n a u ,  nieodrodny potomek raub- 

ritterow na zameczkach lycerskich, irredentysta nie­
miecki i czciciel Wodana, S c h o n e r e r ,  bawił w nie­
dzielę w Czechach w górniczem mieście D u x  i wy­
powiedział tam mowę, którą dziś dopiero w Osidea- 
tsche liandschau, oficjalnym organie Schóneryaiyz.uU 
w całości znajdujemy. W mowie przyjmowanej burzą 
oklasków, tak sformułował Schonerer swój program 
polityczny: wyłączenie Galicyi, usunięcie_wpływu ży­
dowskiego, przywrócenie hegemonii niemieckiej i ję­
zyka niemieckiego jako państwowego w Austryi. Li­
berałom nigdy nie szło o naród niemiecki w Austryi, 
oui mieli swoje własne cele. Liberali mieli przecież 
w swem ręku rząd Austryi długie lata, dla czegóż 
nie przeprowadzili hegemonii niemieckiej, ani uzna­
nia języka niemieckiego, jako państwowego?

Teraz ślęczą nad spisaniem wspólnego pro­
gramu Niemców! To blaga! Mężowie zaufania nie­
mieccy mówią o niezłomności zasad? Któż to są ci
nierfoinm hitjńowfc-?— Ł u & g o v, ten kameleon 
polityczny, tchórz i krętacz? Taki prof. G r o s s  na 
w-póf zżydziały ? Taki adwokat H o h e n b u r  g e r, 
który w swej oroszurze niedawno ogłoszonej p. t. 
„Nowy Babylon**, przyznaje, ze Niemcy nie mogą 
dążyć do hegemoni w Austryi ? Taki prof. K a i s e r, 
wybrany na program Schónererowski, który natych­
miast po wejściu do Rady państwa Uamał? Taki 
L i c li te  n s t  e i n, lub P e r g e l t ?  .Teden P r a d e  
to może jedyna uczciwo niemiecka dusza między 
nimi,— Dla nas, wołał Schonerer, sa dwra hasła, dwa 
żądania: pierwsze to  u z n a n i e  n i e m i e c k i e g o  
j ę z y k a ,  j a k o  p a ń s t w o w e g o ,  drugie t o z u- 
p e ł n a  a u t o n o m i a  G a l i c y i ,  j e j  z u p e ł n e  
w y ł ą c z e n i e  z Austryi. Tezeli raz pozbędziemy 
sią GO posłów polskich z wiedeńskiej Rady państwo, 
to sami sobie zrobimy rachunek z niemieckimi kle­
ry kałami. Taka b jla  treść ostatniego manifestu ko­
mendanta germanów z Rosenau.
I * ' *

Trzy Sejmy obradują na południu monarchii. 
To Sejm Istryi w Gapi ] Istria, Tryestu miasta i o- 
kręgu i Gorycyi wraz z Grady 3ką w Gorycy i. W wszy­
stkich tych Selmach wre zacięty spór aarodowościo- 
uy : Włochów z ludnością słowiańską, która z wyją­
tkiem Tryestu wszędzie jest liczebnie o wiele sil­
niejszą.

Sejm istryanski, jak wędrowny te; ,tr prowin­
cjonalny’, zmienia w każdym roku miejsce swy h 
obrad, raz obradował w P a r o n z o ,  potem w P o la , 
obecnie w Capo d ls tr ia  a w Sejmie istryańskim od da 
wna już galerye nuiją głos.

Przepełnione publiką włoską, wdają się w roz­
prawy i przerywają posiedzenia.

* Mimo, że Istrya liczy 180.000 Słoweńców i Kro- 
atów a 118.000 Włochów, w Sejmie istryańskim za­
siada 21 posłów włoskich i 9 posłów kroacko-sło- 
wenskich.

W roku bieżącym żądanie otwarcia gimnazjum 
kroackiego w P i s ’ no,  jest najważniejszą kwestyą 
polityczną w Istryi.

W tej mierze wioc burmistrzów włoskich, szu­
kał interwency i u rządu włoskiego w Rzymie a wczo­
raj nadeszła nader patryotyczna i interesująca enun- 
cyacya pana ZanardeilPego, prezydenta Izby włoskiej 
w Rzymie, w M o n t e  C i t o r i o  do burmistrza 
Tryestu p. D o m p y e r l a .

W Tryeście Sejm tworzy Rada u iasta , wraz

z 8 ma posłami z podmiejska hj gmin. Słoweńcy mają 
6  reprezentantów mimo znacznej liczby mieszkańców, 
.lednym z nich jest znany dawny poseł do Rady 
państwa, sympatyrcznyr poseł 1 a b e r  g o j. Otóż Włosi 
pod rozmaitymi pozorami protestów etc. półtora roku 
juz nie dopuszczają tego posła do wykonania jego 
mandatu.

W Gorycyi, gdzie ludność słowiańska jest dwa 
razy wyższą od ludności wdoskiei, zasiada w Sejmie 
11 Włochów i 10 Słowian. Przeu 2-ma tygodniami 
rząd mianował nowego marszałka kraju w miejsce 
lir, Ooroninrego, który me da? się użyć do włoskich 
sztuczek, niejakiego pana P a  j e r a  z grona wielkiej 
własności włoskiej.

Głośną sprawą polityczną Gorycyi jest kwesiya 
uregulowania funduszu szkolnego krajowego, na co 
Włosi w żaden sposób pozwolić nie chcą, gdyż oba­
wiają się jak ognia, szerzenia oświaty wT pośród lu­
dności słoweńskiej.

Posłowie słoweńscy opuścili salę sejmową.
Marszałek P a j e r  mówiąc o Słoweńcach, pię­

tnował ich jako zdrajców, a zachowywał się tak po 
ekonomsku brutalnie, ze umiarkowane pisma niemie­
ckie Wyrażają zdumienie, jak tego rodzaju figury 
mogą być powoływane na naczelne stanowiska pu­
bliczne

,/skutek tych starć narodowych, wskutek nie­
tolerancji Włochów’, kraje a u s t r y a c k i e j  Ri v i e -  
r y  nie postępują kulturalnie tak szybko, jakby 
w interesie ich własnym i państwa, do którego na­
leżą, zyczyć należało.

Energiczny i rozumny rząd musi zrobić porzą­
dek tam na południu. A pierwszym krokiem do po­
stępu jest wyrozumiałość i Równouprawnienie na­
rodów.

D re y fu sy a & a .
O ile się zdaje, akta dreyiusowskie, ogłaszane 

przez Figaro, zbliżają się ku końcowi.
Przez parę dni jeszcze szły zeznania P i c ą u a r -  

t  a. Między 'nnomi zaprzeczył on stanowczo podnie­
sionemu przeciwko niemu oskarżeniu, jakoby jego 
dochodzenia przeciw Esterhazemu miały kosztować 
lOO.OoO frank. Nie kosztowały one specjalnie nic, 
śledztwo prowadził jeden ze stale płatnych agen­
tów biura.

Picąuart dowodzi, że pomiędzy generałem Gonse 
a Henrym, musiało istnieć porozumienie co do fał­
szywych dokumentów. Inaczej dowody te nie weszły­
by do tajnego dossier. Wykazuje, iż dokumenty, wy­
mienione w burdereuu, mogły być znane całemu sze­
regowi innych osób oprócz Dreyfusa.

Picąuart opasuje szeroko intrygi, rozwinięte 
przeciwko niemu przez Henry’go, Paty de Olania, 
generałów Gonse i Boisdeffra , z chwilą odkrycia — 
jak mówi — winy Esterhazego. Czyta się to, jak 
romans. Fałszywymi listami i depeszami (z podpisa­
mi „Blanche"* i „Speranza") usiłują go skompromi­
tować; otaczają go szpiegami; wdzierają się w jego 
stosunki prywratne i w umyśle męża pewnej damy 
starają się wytworzyć fałszywe przekonanie o nie- 
piawym z nią stosunku Picąuarta.

Gdy wysiali go do Tunisu, otwierają bez cere­
monii, choć jeszcze o nic nie jest oskarżony, jego 
korespondencję, a gen. Gonse odmawia w tym przed­
miocie wszelkich wyjaśnień. Uwięzionemu me pozwa­
lali składać wyjaśnień i nie uwzględniali jego próśb
0 konfrontacje itd.

Doś>' ciekawe takie są zeznania deputowanego 
Juliusza R o c h e ,  który jeszcze W’ r. 1894 interesu­
jąc się sprawami wcoskowemi, otrzymywał od Ester­
hazego, jako od specyalisty, informacye. Później w r. 
1896 Esterhazy starał się o przeniesienie do mini­
sterstwa i prosił Roche a o protekcję"1; ale minister 
woiń Billot wyraźnie dal poznać deputowanemu, że 
j ego'$rotśge jest podejrzany o zdradę. .

Esterhazy obdarzył Roche a swem zauiamem
1 pisywał do niego listy, w których maluje się sam 
dość w y ra z iś c ie . Dziewięć tych hstow złozył Roche
trybunałowi.

W jednym z mch (r. 1896) Esterhazy tłomacz., 
się ze swego stosunku "z metresą i podaje o swej 
żonie, chorej od łat 4 . szczegóły tak wstrętne, ze 
czyta się je  z istnem oburzeniem. W tym samym 
liście rzuca na gen. Biliota kalumnię, iż ten, prawie 
< 0  letni starzec, płaci swToj:i metresę nominacjami 
na pułkowników’ i krzyżami legii dla jej przyjaciół.

W innym liście Esterhazy rzuca Yię na swego 
przyjaciela Henry’ego. Powiada, ze jestto człowiek 
niegodziwy, że przywłaszcza sobie pieniądze, prze­
znaczone na tajne wydatki, że jemu Esterhazemu 
winien jest dług, którego me oddaje itd

Następujące zeznanie pułk. Goi d i e ra , rktóry 
był pomocnikiem zmarłego puli;. Sandheia a, stwierdza, 
iż według wszelkiego prawdopodobieństwa Lautli i 
Henry dokonywali jakieś operacje nad bordereuu, 
zanim je deręczyłi Sandherrowi.

Dość ciekawe rzeczy opowiada komendant Weili, 
izraelita, dobry znajomy Esterhazego W r. 1894 
i nawet później, Esterhazy za pośrednictwem Woilla, 
otrzymywał od bogatych izraelitów paryskich, a mię 
dzy innymi od głównego rabina i od Rotszylda,

wsparcia pieniężne, a właściwie darowizny* wr ogól­
nej pumie około 1 U. 0 0 0  . . .  . . ,

Weil łowi Esterhazy przedstawiał się jako wiel­
ki zwolennik Dreyfusa i podizas proce sa m jjr t  s

—■ Dla mnie nie ulega wątpliwości kwestya, „e 
Dreyfus jest niewinny, ale to me przeszkadza, ze 
zostanie skazany, jako ofiara antyscmit; m 

Tyle z akt dreyfusowskich.
Dodać należy, iż w odparciu z a rz u to c  przj- 

toezoiiych w raporcie gub. Demela, jako J Dieyius 
nie dbał wcale o swą rodzinę, Sieeie podaje szeieg 
ostatnich listów więźnia z Dyablej wyspy du zc 
i synka, Piotrusia; w listach tych zwraca się do nich 
w sposób najczulszy. Wielokroć też wyraża ufność 
w swą sprawę. Między innemi w liście z d 25 1 li­
tego br pisze :

,-Z sercem uspokojonem i pełnem zaufania po­
zostawiam wysokiej powadze i auterytetowi trybunału 
kasacyjnego spełnienie szlachetnej m isji najwyższej 
sprawiedliwości**.

Zjazd inżynierów wodociągowych
w  Odesie.

(On/y. korespondeneya „Słowa Polskiego.1-)
Odesa, 19 kwietnia.

Uczestnicy zjazdu wodociągowego zwiedzali 
wczoraj bardzo dokładnie port i wszystkie jego urzą­
dzenia, poczem o godz. 2  po południu udali się d<. 
gmachu Towarzystwa technicznego, gdzie odbyło Się 
drugie z rzędu posiedzenie zjazdu.

Przewodniczył prof. Wery ho. Inżynier Trompe- 
ter odczytał referat sw ój: „Ó sposobie przeprowa­
dzenia kanalizacji i wodociągów po miastach**. Z po­
wodu tego referatu, zjazd polecił naczelnikowi sta­
łego biura wodociągowego, sporządzić dokładne opi­
sy rosyjskich wodociągów z uwzględnieniem kanali­
zacji. tudzież zwrócić uwagę mumcypalności, że ró­
wnocześnie z budową wodociągów’, potrzeba mie'- 
także na oku kwestyę kanalizacji.

Zjazd na wniosek p. Szwengnera uznał ogromną 
ważność ochraniania źródeł wody do picia przed za­
nieczyszczaniem jej odpadkami z miasta i fabryk, 
tudzież zgodził się na to, że potrzeba dokładniej za­
stanowić się nad sposobem oczyszczania wód sto­
jących.

Następnie wojskowy inżynier Źytkiewicz mówił 
„O zastosowaniu tak zwanych „żelaznych** betonów 
w wodociągach i kanałach**, demonstrują'* swój wy­
kład obrazami świetlnymi. Prelegent jest za używa­
niem cementu do oblewania żelaznych rur wodocią­
gowych.

Zjazd postanowił kwestyę tę rozpatrzeć bliżej.
Dzisiaj członkowie zjazdu udadzą się do „Bie- 

lajówki**, miejscowości oddalonej od Odessy o 45 w., 
aby obejrzeć tamtejszą stacyę pomp tloeząej'cli.

K.

K O R R S P O ł ł D E N C Y E .
Praemyfll, 20 b. m.

Istnieje i u nas kryzys finansowa, która, sobie 
mieć bardzo poważne następstwa. Z powodu ńpadkłi 
majątkowego kilku większych przedsiębiorców, któ­
rzy licznycb drobnych przemysłowców za sobą pocią­
gnęli, zapanował zastój zupełny w ruchu budowla­
nym. Kapitaliści zamknęli swoje k tsy, za nimi po­
szły i instytucje finansowe, kredyt wszędzie za­
mknięty. Rząd, który na wykończenie fortyfikacj i ło­
żył wiele, w tym roku ograniczył roboty do mini­
mum Wykańcza Się tylko w7arowma w Obtjmu i 
przebudowane zostaną dwie prochownie; natomiast 
planów przedłożonych na dalszą budowę baraków', nie 
zwwócilo dotąd ministerstwo wojny. Prywatni’ nie 
budują wcale, gdyż lolku przeróbek i ' ki l ku pro­
jektowanych parterowych budynków w rachubę orać 
nie można.

Tymczasem robotnicy wszelkich kategoryj po 
długim przednówku wystają gnuśnie po ulicach i płu­
cach, węyczekując daremnie zajęcia Murarze i cie­
śle rozglądają się za robotą bezowocnie, zjadajac 
ostatni grosz, pozostały z ubiegłego roku. Chociaż 
dla ogromnej podaży sił roboczych, spadły ceny ro­
bocizny, mimo to setki Judzi pędzi całe dni w bez­
czynności. Do robotników7 miejscowych przybył zna­
czny zastęp zamiejscowych, żądnych także chicha 
i pracy. Widoków’ polepszenia sytuacji nie ma 
żadnych.

W głodnych masach zaczyna wrzeć i z pewnb- 
ścią powitaną niebawem rozruchy głodowe, tysiące 
zaczną domagać się zajęcia, pomocy od państwa, 
kraju i gminy

W roku ubiegłym mieliśmy juz tutaj podobne 
zajścia i poskromiono je, lecz obecnie .ruch mieiC bę­
dzie stanowczo większe rozmiary i stanie się mro­
źniejszym. Wojsko policy i i procesy nic nie pomogą. 
Rozsądna przezorność wskazuje już teraz podać po­
mocną rękę tym, którzy chcą szczerze pracować, 
ażeby zabezpieczyć byt sobie i swoim rodzinom. 
Gmina miasta Przemyśla nie jest bogata, lecz znaj­
dzie zawsze tyde funduszów, ażeby’ około robót mniej 
p iln fc t które na razie odłożono, a które wznowić

DROGUERYA i PER FIM R YA została na czas przebudo­
wania H o te lu  G e o rg a

przeniesioną na ulicę Akademicką 1 • 2 h ip o ira n e e o ) . 
t o - w s w r ó - w  i  c e n y  z n i ż o n e .
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należy, mogła zatrudnić około iiOO łudzi dziennie. 
Natomiast rząd przy dalszej budowie baraków, któ­
re i tak musip być wykończone, zajmie łatwo setki. 
Przy budowie dróg w powiecie, podobnie spory za­
stęp zatrudnić można.

Przedstanwiony stan rzeczy nie grzeszy bynaj­
mniej przesadą. Niechaj więc ci, do których to na­
leży, będą prze w idujący a położy się tamę zbliżają- 
eenm się złenui.
i a m b — M a H M a w e — amaaa ■ g B B a B a a w

Szkoła polska w Białej.
U dezw a

Z dniem 1. września 1898 r. otwartą została 
w Eiałtij szkoła polska imienia Tadeusza Kościuszki. 
Wbrew twierdzeniom obcych, a oczekiwaniom .naszym, 
szkolą polska od razu zgromaaziła tak liczną aziatwę, 
że zarząd główny nietylko musiał odrazu otworzyć 
wszystkie cztery klasy, ale nadto urządzić po dwa od­
działy w klasach niższych, aby usunąć przepełnienie 
w klasach i zapewnić dziatwie polskiej dobrą naukę 
w szkole. Ten niespodziewany objaw napawa zarząd 
główny Towarzystwa, a z nim i całe społeczeństwo 
polskie uzasadnioną otuchą i nadzieją lepszej przyszło­
ści, równocześnie jednak nałożył i nakłada nowe cię­
żary, koszta Dowiem utrzymania szkoły z tego powodu 
zwiększyły się niepomiernie. Zamiast przewidzianych 
na rok bieżący 4.000 zł., wynoszą one faktyczme
6.000 zł., a z czasem, w miarę rozwoju szkoły, będą 
niezawodnie wzrastać

Zarząd główny Towarzystwa nawoływał przeto 
i nawołuje ciągle do składek na utrzym anie szkoły 
w Białej, a równocześnie w petycyi do wys. Sejmu 
wmiesionej jeszcze w zeszłej kadeucyi i przekazanej 
Wydziałowi krajowem u do sprawozdania na najbliższej 
sesyi sejmowej, zwwócił się z prośbą o przyjęcie szko­
ły bialskiej na etat krajowy. Jakoż „stotnie taki wnio­
sek przedłożył Wydział krajowy w ubiegłej sesyi wys. 
Sejmowi. Niestety wniosek ten w komisyi szkolnej, 
a następnie w Izbm sejmowej nie uzyskał większości. 
S tjin  raczył tylko przyznać Towarzystwu naszemu ro­
czną suoweucyę na utrzymanie szkoły w kwocie
4.000 zł.; odmówił natom iast przyjęcia szkoły na etat 
krajowy.

Ta niespodziewana ucbwaia wys. Sejmu, zmusza 
zarząd główny Towarzystwa do niniejszej odezwy. 
Szkoła, mimo tej uchwały, nie może upaść, musi się 
rozwijać dalej, zanim byt jej nie zostanie stanowczo 
zapewniony. A więc trzeba utrzymać, co jest, a sto­
sunki miejscowe w ym agają koniecznie otwarcia już 
z dniem 1 września 1899 r. także szkoły wydziałowej. 
lTzyskana ze stroni, Sejmu subwencya krupowa w kwo­
cie 4.U00 zł., me wystarcza nawet na utrzymanie 
szkoły w dzisiejszych rozmiarach, gdy z koszta te, jak  
tu wyżej wykazano, wynoszą 6.000 zł. Z otwarciem 
zaś I. klasy szkoły wydziałowej, kuszta te powiększą 
się w r. 1899 co najmniej o 1.500 zł. Na ujrzy marne 
szkoły bialskiej im. Tadeusza Kościuszki, brakuje nam 
przeto w r. 1899/1900 kwota 3.500 zł. A w końcu; 
zamierzone otwarcie szkoły wydziałowej wymaga, z po- 
wTodu niespodziewanego przepełnienia w szkole cztern- 
klasowrej, rozszerzenia budynku kosztem około 20.000 zł. 
Wydatek to uieukniony i jeżeli nie w tym, to w na­
stępnym roKU do tej inwestycyi przystąpić musimy.

A w7ięe szkoła polska im. Tadeusza Kościuszki 
w Białej potrzebuje i nadal troskliwej i bacznej opieki 
Towarzystwa i całego społeczeństwa. Meohże będzie 
wolno zarządowi odezwać się znowu do ofiarności spo­
łeczeństwa. Pam iętajm y o tej szkole narodowej i Bkła- 
dujmy na nią ofiarny grosz, duży czy mały. Ofiara to 
będzie dla własnego dobra społeczeństwa, bedzie odpo­
wiedzią na bojkoty i iusynuaeye tych, którzy rzekomo 
w mnę kultury, szkoły naszej są wrogami.

Kraków. 20 kwietnia 1899.
Zarząd główny Tow arzystw a „Szkoiy ludowej". 

Dr Ernest Nandrowski, p rezes; ks,^Tadeusz Chro- 
meckt, Ja/n Skirliński, w iceprezesi; Kcrnwiiri B ujw i­
dowi, Kazimierz Nitsch, sek re ta rze ; dr. Michid Koy, 
skarbnik.

Kronika miejscowa.
Lw ów, 21 kwietnia.

Jutro:
— 22 kwietnia. Sobota, Sotera i Kaja.
— W schóa słońca o godzinie 5 minut 8, zachód o godz. 6 

m inut 51.
—  Od god zin y  9  rano do 3 popoł. w ystaw a pracy uczniów  

III. kttrsu m ajsterskiego dl szew ców  (Zielona 9).
— O god zin ie  3Va popołudniu w  teatrze hr. Skarbka „Pa­

mela".
— O godzinie 6 w ieczorem  w  Czytelni kobiet od czyt dra B. 

M ańkowskiego „O m iłości Ojczyzny".
— O godzinie 7 w ieczorem  \v ratuszu posiedzenie kom isyi 

zajmującej się urządzeń em w iecu katolickiego.
—  O godzin ie 7 w ieczorem  w  sali rysunkowej szkoły  im. 

M ickiewicza pogadanka naukowa To’w. nauczycieli szkół 
ludow ych wo L w ow ie.

—  O godzin ie 7 w ieczorem  w  C zytelni akademickiej VIII. p o ­
siedzenie Kółka krajoznaw czego.

— O godzin ie 7 w ieczorem  w  K asynie miejsk:em przedsta­
wienie am atorskie.

— O godzinie 7l/3 wieczorem W „Zjednoczeniu" dyskusya 
nad odczytem  W  Feldmana „Proletaryzacya Gulicyi".'

—  O godzinie j f /s  w ieczorem  w teatrze hr. Skarbka; „Orfeusz 
w  piekle".

—  O godzinie 8 w ieczorem  w Kole p osiedzenie wydziału  
naukowo-literackiego.

N aoożeństw o żałobne z a  spokój duszy śp. 
Juliusza Słowackiego odbędzie s,ę w kościele katedral­
nym rzymsk. kat. obrządku w sobotę, dnia 29 bui., o 
godzinie 1 0  przedpol.

Do celebry uprosił Wydział Koła literacko-arty- 
atycznego, księdza infułata Zabłockiego. Podczas nabo­

żeństwa chór gal. Towarz. muzycznego wykona „Re- 
quiom“ Moniuszki z towarzystwem orkiestry.

J  £ k s c .  p. prezydent wyższego sądu krajowe­
go dr. Aleksander M n isz e k  Tchorznicki, powróciwszy 
z wdfeytacyi sądów bukowińskich, objął urzędowanie.

N ow y rozkład jazd y  na kolejach państwo­
wych wchodzi w życie z dniem 1 maja b. r.

Dla linii Lwów - Czerniowce- lekany różni się on 
od dotychczasowego o tyle, że zaprowadza pociąg bły­
s k a w i c z n y ,  jako połączenie Wschodu z Berlinem. 
Pociąg ten będzie wychodził ze I.wową o g. 2 m. 36 
po północy, do Lwowa przyby wać będzie o g. 1 2  m. 30 
w nocy wedle zegara kolejowego.

Odczyt- Dr. Leser odczytał wczoraj w „Związ­
ku naukowo-literackim" jeden rozdział sieej większej 
pracy krytycznej p. t. „Neurastenicy w literaturze”, 
która znajduje się już pod prasą. Rozdział ten traktuje 
na tle ogólnych prądów modernistycznych, ze spe- 
eyalnem uwzględnieniem prądów literackich, płynących 
z północy (Ibsen, Strindberg) i Francyi (Huysmans) — 
o St. Przybyszewbk:m. Dr. Leser skreślił przedewszyst- 
Liein filozoficzny podkład utworów autora „De profun- 
dis", na którego głośny filozof — indywiaualista 
Nietsche tak silny wpływ wywarł. Prelegent bardzo 
krytycznie zapatruje się na filozoliczno-społeczną stronę 
prac Przybyszewskiego, w których pierwiastki anor­
malne, jak bisterya, neurastenia, satanizm prowadzą 
częstokroć do absurdów logicznych Dr. Leser podniósł 
charakterystyczny uietylko u Przybyszewskiego zwrot 
w kierunku przekonań społeczno-politycznych. Dawniej­
szy zagorzały socyalista, redaktor 0-azety rolotniczej 
w Berlinie, członek czynny partyi, w krótkim czasie 
przeobraża się na zaciętego wroga teoryj socyalne- 
demokrat.ycznyeb, nazywając tłum robotników — ho­
łotą,, parobczakami itd.

O ile prelegent bardzo ostiej krytyce podaje credo 
społeczne Przybyszewsk'ego i jego dziwny pogląd ua 
kobiety, o tyle jest pełen uznania dla strony estetety- 
czuej prac obecnego redaktora Życia, którym przyznaje 
oryginalną, niezwykle porywającą formę, mieniącą się 
opalowymi blaskami fantazyi i górnego polotu na naj­
wyższe szlaki idealnego piękna. Dr, Leser dłuższe 
uwagi poświęcił rozbiorowi „riomo sapi ms", „Dzień sza­
tana", „Todteumesse”, „Uuterwcgs” i innych prac. 
Bardzo pięknie opracowany odczyt nagrodzili liczni 
słuchacze oklaskami. W dyskusyi jaka się rozwinęła 
nad referatem p. Lessem — zabierali głos: pp. dr. 
Uhma, dr. Moraczewski i dr. Cetterbauni którzy kru­
szyli poniekąd kopie w obronie społecznych zapatry­
wań Przybyszewskiego.

Stow arzyszen ie przem ysłow e krawców i 
kuśmerzy we Lwowie, na walnem zgromadzeniu odby­
tem dnia 17 b. ta., wybrało ponownie Bolesława W- 
kulińskiego przełożonym, a Ferdyuanua Góralskiego 
jego zastępcą, do wydziału zostali w y b ra n i: pp. Bukow­
ski Tytus, Ehrlieli Herach, Placzyński W ilhelm. Lerski 
Jan, Lubelski Feliks, Jlozer Franciszek, Marcinkowski 
Piotr, Niemczynowski S tanisław , Platowski Stanisław, 
Proceli Miehai, Sł-ugowskr limeryk, W rouski Bronisław.

Zastępcy: B eitow sk i Stanisław, Baczyński Zy­
gmunt, Katz Naftali, Maysenhalter Jau, Roseugarten 
Simche, Segeta Józef.

Zniesienie konfiskaty. W czoraj sąd  karny  
tu te jszy  zniósł konfiskatę Kuryera Lwowskiego  za ar­
tykuł polem izujący z jednem  \  pism  zachow awczych 
pod t y t . : „ N i e  c i ą g n i j  z a  j ę z y k  b 1 i ź n i e g o  s w e -  
g o ” . Zdaniem  prokuratoryi, artykuł powyższy m iał pod­
burzać je d n e  k lasy przeciw  drugim . Tym czasem  arty ­
kuł ów nie zwraca! się przeciw  „klasie  społecznej", 
lecz przeciw  stronnictwu —  i nie zaw iera! żaduych 

pod judzać", a 'e  po prostu dowód oparty  na faktach, 
że n a j v  i ę c e j  s k a n d a l ó w  p u b l i c z n y c h  m a  n a
s w o j e m s u mi e ń ,  u s t r o n n i c t w o  i u u s e r w a t y -
w n e , który był znowu aktem zwykłej obrony wła 
snej przeciw wrogim ekskursyom pisma konserwa­
tywnego.

Jeże li zatem  ta obiona nosi znam iona „podbu­
rzan ia  k 'a s “ to dlaczegóż p roku ra to rya  znam ion tych 
n ie dopatrzy ła się ua odnośnych atakujących a rty k u ­
łach  pism  konserw atyw nych?

Zastępca prokuratoi a, postawiwszy sobie para­
doks że stronnictwo polityczne jest ideutyczne z kla­
są, czy też warstwą społeczną, miłował udowadniać, 
że konfiskata była słuszną.

Ale trybunał nie mógł się solidaryzować z tą 
równie oryginalną, ja t  fałszywą tooryą — i k o n f i ­
s k a t ę  zni ós ł .  Oestto w dziejach „objektywki" u nas 
wypadek nadzwyczajn

Pseudo-szlifierz Włóczy się od jakiegoś czasu 
po domach, zabiera od rozmaitych stron noże, scyzory­
ki, nożyczki i t. p rzecz do ostrzenia, poezem ulatnia 
się i więcej go nie widać. W ten sposób zabrał u pani 
M. trzy pary nożyczek, wartości 5 zł.

Jest on wzrostu wysokiego, brunet, z czarnym 
wąsikiem. Kto ma cokolwiek w domu do ostrzenia, 
niechże temu indywiduum więcej nie powierza.

Ozy krew ny m ilion era?  Bziś aresztow ano 
za n a trę tn e  żebractwo niejakiego Rosenstocka. Na in- 
spekoyi policyjnej podał on, że je s t krew nym  znanego 
u nas m ilionera i właściciela dóbr. Za włóczęgostwo,
d o m n iem an eg o  krewnego m ilionera osadzono w are 
szcie.

O lb rz y m i zam ach wykonał wozorrtj; przy ni. 
Janowskiej 1. 11 rębacz Tarantej klak Posprzecza­
wszy się ze stróżem Stefanem Bliźniakiem, uniósł 
w górę, na siekierze, olbrzymi kloc drzewa i całą siłą 
zwalił nim przeciwnika w plecy. Bliźniak ruuąt jak 
długi na ziemię i dopiero po chwili wrócił do przyto­
mności.

Zapalczywego rębacza osadzono w areszcie, sie­

kierę zaś wraz z „historycznym” klocem drzewa z de 
ponowano ua iuspekcyi policyjnej.

Pobicia. /kuastazya Kirsclmer zarobuica licząca 
lat 24 w sjirzeczce z sąsiadką swą Katarzyną Piotrow 
ską „o miedzę" została przez nią w poiu kolo Pasiek 
ciężko pobita i poraniona grabiami żelaznemi. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją  no szpitala 
powszechnego.

W ul. Kazimierzowskiej poturbowali żydzi mocno 
m urarza Karola Prokopowicza, który w podpitym sta­
nie począł wyprawiać tam awantury.

Odstawiony przez policyę do Towarzystwa ratun­
kowego zaopatrzyć się nie dal i okrwawionego musiano 
oddać do aresztów.

Z łośliw y kon. W ul. Gródeckiej koń stojący 
w zaprzęży pochwycił zębami przechodzącego obok 
Teodora Sadkowego za głowę i fatalnie go pokąsał, 
zadając mu 15 cm. długą ranę w głowie i 7 cm. dłu­
gą w lewym policzku. Pokąsanego opatrzyło Towarzy­
stwo ratunkowe.

Chmury wiszą dziś na niebie, w jedną ołowia 
uą masę zlane. Poczęły się one gromadzić jeszcze 
wczoraj wieczorem przy powietrzu zresztą dość spokoj- 
nem, a parnem i prawie skwarnem. W nocy wypogo­
dziło się —  była to czarująca, prawdmwle wiosenna 
noc, oblana obficie srebrem  księżycowego światła. Póź­
niej jednak chmury powróciły, a około 4-tej nad ranem 
luuął deszcz silny, lecz bardzo krótko trwający. Przy­
niósł on znaczne obniżenie tem peratury, które też utrzy­
mało się w ciągu dnia —  przynajmniej do chwili kie­
dy to piszemy, t. j. do południa.

Kronika krajowa.
Z arm ii i oorony krajow ej. Rozkazem do 

armii gen. maior Seweryn Jelita  Lelawski. dowódca 
52 brygady piechoty, został na własną prośbę pr e- 
niesiony w stan spoczynku, a przy tej sposobności o- 
trzymał charakter feldmaiszałka-porocznika ad hotioies 
oraz order żelaznej korony III. kJ.

Pułkownik Karol Rudziński, nadkompletuy w 1 
pp., nauczyciel w Teresianum, po uwolińenm od tego 
ostatniego obowiązku, mianowauy dowódcą 3 pp.

Pułkownik Leon Guzek, dowódca 15 pp. uwol­
niony na roczny urlop, a pułk. P’ranciszek Kohler 3 p. 
pociągów, mianowany został dowódcą 1 p. poc.

Podpulk. Jan  Belnay 12 p. huz. mianowany do- 
dówcą tego pułku.

Major Adolf Brudermauu 1 p. uł. przeznaczony 
na nauczyciela wojsk inst. konuej jazdy.

Starszy lakarz sztabowy 11. ki. dr. Karol Gliisser, 
naczelny lekarz garnizonowy w Czermowcadi miano­
wany komendantem szpitala garnizonowego nr. 2'Jf 
w Czernioweach, Lekarz sztabowy dr. Karol Setz ze 
szpitala garn. nr. 15 w Krakowie naczelnym lekarzem 
gariiizouowym w Gzeruiowcadi. Starszy lekarz sztabo­
wy II. kl. dr. Maurycy Weiss, naczelny lekarz garn. 
w R z e s z o w i e ,  na własną prośbę pmuńesiony w stan 
spoczynku, z nadaniem krzyza rycerskiego orderu F ran­
ciszka Józefa; lekarz sztab dr. Jau  Kissliuger, naczel. 
lek. 8 dyw pieeh. mianowany naczelnym lekarzem gar­
nizonowym w Rzeszowie.

W obrouie krajowej, podpułkownik Adolf Peeehio 
v. Weitenfold, 22 pp. 1. (Czerniowce) urlopowany zo­
stał ua rok; major Karol Kraus 35 pp. 1. (Złoczów) 
przydzielony do 22 pp. 1. (Czerniowce).

Wreszcie, w marynarce, kapitanowi okrętu linio­
wego Juliuszowi Ripperowi, cesarz pozwoli! przyjąć i 
nosii- ordery i szwedzki, Miecza i pruskiego Czerwone­
go Orla II. kl.

M ianow ania i przeniesieni!? kolejow e. 
Fuehsa Maryan, inżynier kierownictwa budowy we 
Lwowie, przeniesiony do kierownictwa budowy w J a ­
rosław iu; Loegler Teodor, inżynier kierownictwa bu­
dowy we Lwowie, przeniesiony do dyrekcyi lwowskiej- 
Tylec Józef, inżynier w Stanisławowie do ekspozytury 
trasowej w Samborze; Bielański Jozef Edward, iuzy- 
nier naczelnik; Dutczyński W ładysław, inżynier; Gry- 
glewski Bogusław, inżynier adyu u k t, Sarad J a u . aspi­
ran t, Weieh Mendel, wołantary usz, wszyscy pięciu ze 
Stanisławowa do Czortkowa; Dąbrowski Ludwik, adyuukt 
w Kołomyi do Stanisławowa.

P rzed łużen ie przyw ileju . Ministerstwo han­
dlu przedłużyło na rok piąty udzielony 'Stanisławowi 
Przybylko w Krakowie, wyłączny przywilej na rota­
cyjną maszynę parową z niiniośrodkowein urządzeniem 
(yotirende Danipfmaschim  mit ezcenlrischer Anord- 
nang)

P rzem yśl, (Od nasz. kor.). Sprawa pieca krę­
gowego J . Teicha, zbudowanego prawie w śródmieściu, 
która tyle wrzawy narobiła, weszła w nową fazę, zdol­
ną zainteresować i szerszy ogół.

Oto dnia 8 bra., orzekł trybunał administracyjny 
w Wiedniu, że konsens udzielony J . Teiciiowi na bu­
dowę pieca kręgowego w obrębie m iasta przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, sprzeciwia się ustawie. 
Tymczasem J. Teicli wystawiwszy piec kręgowy i uzy­
sk »w szy od m agistratu następne pozwolenie na budo­
wę już wykończoną, pali w piecu hięgowym cegły. Te­
raz ci, którzy wnieśli skat gę do trybunatu adm inistra­
cyjnego i tam wygrali, w dz:wnem znajdują się poło­
żeniu, bo prawo jest po ich strome, lecz J . Telch stoi 
faktycznie górą, bowiem cegły pali. Oto znowu jeden 
z, dowodów, jak  uieudoluetni są w niektórych wzglę­
dach administracyjne ustawy austryackie.

Wczoraj, gdy przy pociągu błyskawicznym, który 
przychodzi ze Lwowa no Przem yśla o godz. 10 miu. 11 
przed południem zmiemauo maszynę, maszyna mająca 
zastąpić odprzężoną, z powodu złego ustawieniu zwro­
tnicy, najechała tak niefortunnie ua ostatnią, że ta  wy­
skoczyła z szyn i zaryła się głęUeke w piani koiejowy.
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Z ludzi nikt nio został uszkodzony, nastąpiło tylko mn­
ie spóźn.enie odejściu pooiąeu.

K radzieże koleje we w  Żywcu. Przed kilku 
dniami odkryto w Zablociu na stacyi kolejowej wiel­
kie kradzieże, które systematycznie wykonywano od 
lat czterech w nadzwyczajnie przebiegły sposób. Do 
bandy złodziejskiej należeli stróże nocni kolejowi, prze­
suw acie wagonów i pomocnicy magazynowi. Zdejmo­
wali nocą plomby i specyaluemi przyrządami wyciągali 
gwoździe z wagonów, w ykradając w ten sposób zawar­
tość naładowanych wozow. Kradzieże szajka popełniała 
po największej części na towarach, które szły dalej i 
tylko w Zablociu by 1> przeładowywane. W sprawę tę 
wmięszana jest nadto prawie połowa, wsi Zablocia. wielu 
mieszkańców Ispu i Sporyszowa, nawet Żywca. Żandar- 
merya, robiąc rewizyę u bandy, znalazła cale stosy 
sukien, kamgarnów, chustek jedwabnych itp. W rzece 
Sole wyłowiono cale stosy pociętych na kawałki m»te- 
ryj, pochodzących z kradzieży, a po wsi rozchodzi się 
zagadkowy ouór palonych szmat. Hersztem przyłapa 
nej bandy miul być niejaki Żuławski, który tymi dnia 
mi w gminnym areszcie odebrał sobie życie przez po­
wieszenie.

O brutalnej dem onstracyi, skierow anej 
przeciw  osobie m etropolity Cznperkow icza w Czer- 
mowcacii donosi tam te jsza  Oaz. Polsla, co następuje-

Wyłom co do Rusinów, uczyniony dzięk. zabie­
gom ks. Cznperkowicza w nienaruszalnej dotychczas 
twierdzy rumuuizacyjuej, wyprowadzi! poprostu z ró­
wnowagi szowinistów rumuńskich. Czasopisma ich, jak  
Patria i Sentinella rzuciły się na metropolitę z nie­
bywałą zjadliwością; ostatnia nie w ahała się nawet 
skompromitować honor prasy czerniowieekiej pamfleta- 
mi osobistymi, jakich z pewnością nie pomieściłby ża­
den dziennik w Austryi. Ks. metropolit Czuperkowicz 
od dłuższego czasu otrzymywał anonimowe listy z po­
gróżkami,- iż niebawem padnie ofiarą zemsty „patryo- 
rów” rumuńskich, a —  rzecz dziwna —  iż autorów 
tych pogróżek domyślano się w gronie alumnów du­
chownego sem inarium  prawosławnego, gdzie bardzo 
bujnym żywiołem są słuchacze z poza granic Bukowiny.

W poniedziałek wieczorem ks. metropolita Czu- 
perkowiez, w towarzystwie swej córki, pani Kossowi- 
ezowej, żony radcy przy najwyższym trybunale, w y­
jeżdża! do Wiednia. Kiedy o godzinie 4-t,ej popołudniu 
przybył na główny dworzec kolei, otoczyła powóz zgra­
ja gołowąsyeli chłystków i poczęła w niebogłosy wrze­
szczeć pęrecU, cisnąc się natarczywie do sędziwego 
starca. Jeden z demonstrantowi^- uzbrojony w palkę, 
podbiegł nawet tak blisko, że zachodziła obawa, iż 
znieważy czynnie metropolitę. Wówczas przytomna pa­
ni Kossowiczowa zasłoniła ojca swą osobą i uie na­
myślając się , wypoliczkowala napastnika parasolką, 
tirzyczem sama odniosła uderzenie grubą laską 
«t ramię.

Scena ta, rozgrywająca się u podjazdu przed 
aworcem, wywolulii ztjieg-owisko. .Nadbiegł z poheyail- 
tem ajent policyjny Loebl i aresztował wj policzkuwa- 
uego przez panią Kossowiozową napastnika. Nazywa 
sin ou Slużanski (niegdyś polska rodzina Sluzańskioh) 
i jest słuchaczem Iii-go roku prawa K r. metropolita 
przeszedł do poczekalni I-ej klasy, gdzie pozostał, aż 
dp chw il nadejścia pociągu pospiesznego, Peron tym­
czasem obsadzono policyą, a przybył na dw irzec ró­
wnież dyrektor magistratu p. Wiedmann ażeby osobi­
ście zarządzić środki bezpieczeństwa. Po aresztowaniu 
Slużanskiego, demonstranci rozbiegli się na wszc s 'ro- 
nj i ks, Czuperkowicz wraz z córką odjechali do W ie- 
dnia bez dalszych przeszkód.

Slużanskiego odstawiono do aresztów miejskich, 
co powodowało nieustanne gromadzenie się jego kole­
gów i przyjaciół przed ratuszem Po spisaniu protokołu, 
demonstranta [mszczono na wolność, jeszcze tego sa­
mego dnia wieczorem,

Dziki napad młokosów na siedmdziesiątkilkule- 
tniego starca, a głowę cerkwi bukowińskiej, sprawił 
niemałą seiinaoyę w mieście, a na każdym człowieku 
oświeconym i dobrze wyt kowanym wrażenie nad wy­
raz przygnębiające.

1 I I I . p o s i e d z e n i e  „ K ó ł k a  k r a j o z n a w c z e g o 11 od­
będzie się w sobotę 22 b. m. o godzinie 7 w ieczorem  w  lokalu  
Czytelni akademickiej. Porządek dzienny: 1) O dczyt p. Tadeusza  
K isielewskiego: „Spór o Morskie O ko“. 2) D yskusyą nad w y ­
cieczkami do W arszaw y, Podhorzec i W orochty; dyskusyę zagai 
p Skałkowski.

P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  zajm ującego się urządzeniem  
Ogólnego wiecu katolickiego, odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godzinie 7 w ieczorem , w lokalu I. Dep. (ratusz II p.).

Z e  „ Z j e d n o c z e n i a W sobotę, d. 22 bm. o godzin ie  
7Vn wieczorem , odbędzie się w  lokalu „Zjednoczenia” (ul. O sso­
lińskich I. 11) dalszy  ciąg dyskusyi nad odczytem  p. W. Feld­
mana pt. „Proletąryzacya G alicyi”, oraz odczyi p. A belJm an . 
pt. Koncentrneya majątków a proletaryzacya G alLyi”. W stęp dL. 
członków  i gości w prow adzonych.

V «  d o c h ó d  T o w .  b r a t n i e j  p o m o c y  s ł u c h a c z ó w  
p i l i t e c h n i k i  odbędzie się w  niedzielę, 23 bm. w  suii So> >ła 
przedstawienie amatorskie, na którem odegraną zostanie pełna 

moi „ i lorreipu farsa pt. „Koziołki1'. Premiera tej sztuki w tea­
trze ir. Skarbka odbędzie się dopiero za  dwa tygodnie.

C e l e m  o b s a d z e n i a ,  n a d z w y c z a j n e j  k a t e d r y  'V~ 
odręcznych , ornam entalnych i m odelow ania w szkole 

politechnicznej w e L w ow ie , rozpisuje rekterąt konkurs z termi­
nem wno: zem a podań do końca maja b. r.

i  tą  katedrą połączona jest' VII ranga urzędnika pań ­
stwowego z pWcą W kwocie 1800 zlr. z  dodatkiem aktywalnym 
w kwocie t J 0 zlr., tuuzież dwom a kwinkweniami po 200 zlr.

Podania o tę katedrę w ystosow an e w  języku niemieckim  
do m in isters.w . yyznan i ośw iaty , zaopatrzone w  curriculum

v ita c , św iadectw a odbytych studyów  i one lokum enta, jakoteź
dow ody dokładnej znajomoćci języka polsk iego , należy wniosę  
do rektor,ttu szkoły politechnicznej przed upływem  Icnuinu kon ■ 
kursowego.

P o d z i ę k o w i t n i e .  W ydział Tow arzystw a: Związek rodzi­
cielski składa serdeczne podziękowanie W ielmożnemu panu in- 
spekterow i T om aszow i TokarsMemu za gorliwe zajęcie się spra- 
w -m i _ Związku, jakoteź Wp. Edmundowi Urbankowi, dr. Bog- 
uińskiemu i W p. Maryi Popow iczu,vnie za urządzenie w  Sokalu 
15 Stycznia „Jasełek”, z których czysty dochód przyniósł 150 zi. 
30  ct. i za urządzenie wieczorku muzykalno - dcklamacyjnego  
5 lutego br. w  szkole Konarskiego, z którego do l.asy Związku  
w płynęło 20 z ! , razem 170 zlr. i 36 ct.

‘ ' p a r y i i s s  k r a k o w s k i .
w  teatrze miejskim w  robotę obchodzony będzie 45-letni 

jubileusz jednej z najbardziej zasłużonych artystek krakowskich, 
p. Bronisław y W olskiej. Na w ieczór sobotni ziożą się : „Śluby 
panieńskie” i .„Marynarz”, W ieczoru tego po raz pierw szy g o ­
ścinnie w ystąpi artysta i reżyser sceny warszawskiej p. Ła- 
dnou ski.

w  sobotę 22 b. m. popisyw ać się beędzie w kasynie po- 
wszechnem prestidigitator, p. Jan Lachowsky de Bernhoff. Po w y­
czerpaniu program u nastąpi zabaw a towarzyska. Początek o go- 
d2inie 7 wieczorem.

N ajbliższy koncert „Lutni” odbędzie się w e w loiek  d. 25 
bm. w  sali Saskiej. Oprócz chórów  i orkiestry 13 pułku, ucze­
stniczyć będą w  koncercie jako soliści: p. Zofia Pilarska, śpie­
w aczka ze L w ow a, oraz skrzypek p. Hock.

R e p e r t a a ,  e a t r u  h r .  S k a r b k a :
W  piątes. 21 bm. po raz p ierw szy „Młodzi bohaterow ie”, 

sztuka w  4 aktach z konkursu W ydziału krajowego pod godłem: 
„Pożary”.

sobotę 22 bm. o godzinie 3V2 popołudniu dla m łodzie­
ży  szkolnej. „Pamela , sztuka ty 4 aktach a 7 odsłonach Wikto- 
ryna Sardou, przekład M. Sachorowskiego.

W  sobotę w ieczorem  o godzinie 7Vi po raz 4  „Orfeusz 
w  piekle”, opera Offenbacha.

W  niedziele 22 bm. o godzin ie 3Va popołudniu: „Tam­
ten ”, sztuka w  4 aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę o godzin ie 71/? wieczorem  ostatnie przedsta­
wienie przed w yjazdem  do Krakowa „Orfeusz w  piekle”.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
W sob o .ę  22 bm.: „Śluby panieńskie”, kom edya w  pięciu  

aktach Al. hr. Fredry. — „M arynarz”, dramat w  jednym  akcie A. 
Theuriet (po raz pie: arszy). Benefis Bronisławy W olskiej (w ystęp  
Bolesław a Ładnow skiego).

W  niedzielę 23 bm. „Zaczarowane koło”, baśń dramatyczna 
w  5 aktach wierszem  napisana przez Lucyana Rydla (uw ieńczo­
na pierw szą nagrodą na konkursie imienia Ignacego Paderew­
skiego) ilustrowana m uzyką F Szopskiego

G abryałski (K rzysztofory. Kraków) sprze­
daje fortepiany 7.  najznakomitszej w świeeie fabryki 
Seeinw ay po ÓCOĆ 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 0 0 0 0  koron.

R o zm a ito ś c i .
M emory ał lek arzy . Deputacya lekarzj wie­

deńskich. na której czele stanął prezydent Izby lekar­
skiej w Wiedniu, radca dworu Gussenbauor, wręczyła 
prezydentowi ministrów menion nl, vl którym imieniem 
wszystkich austryackich lekarzy wyraża żal swój z roz­
bicia się nadziei, iż stosunki lekarzy polepszą się. Te­
raz bowiem są one istotnie oplakanó Wiele czynników 
sktnda się na stan ich niepomyślny. Dość jednak wska­
zać tylko ua szerzące się w całej Kuropie t. zw. na­
turalne metody saniolecznictwa z jednej, a na liiper 
produkeyę z drugiej strony. Niemal wszystkie inne 
stany zawodowe posiadają silną o rganizację, podczas 
gdy lekarze nio m ają jej dotąd. Wynagrodzenia przez 
kasy chorych są bardzo niskiej dotacye lekarzy gm in­
nych i okręgowych śmiesznie małe.

Memoryal kończy się prośbą, aby rznd uwzglę­
dniał lepiej rzeczywiste potrzeby i powagę' stanu le­
karskiego, przez podniesienie płac przywiązanych do 
rządowych posad lekarskich, tudzież przez jak un .szybsze 
unormowanie statutu kas chorych i innych tego rodza­
ju instytucyj na korzyść lekarzy.

Giób rzym ski w  W iedm u. Odkryty nie­
dawno grób na Laurenzerbergu w Wiedniu, w miejscu 
dziś zajętem przez targowicę _ mięSU( „znano za rzyin- 
ski. Spoczywają tam mianowicie zwłoki żołnierza. Pol- 
ski archeolog p. J. Kowalski Lilia, który od roku 18J5 
bada wszystkie r/iedeńskie wykopaliska, przeszukał 
nowo odkryty grób razem z awiacym obecnie we Wie-
dmu prof. Tom aszewskim .

Badania te  potwierdziły zdanie , *,e grób pochodzi 
z w. III. po Chr. a zaw iera szczątk i żołnierzy rzym ­
skich

Profesor Karo) Toldt Jadał dwie czaszki znale­
zione w grobie i przyszedł do przekonania’, ’ że jedna 
z nich, załamana, należała do mężczyzny, druga zaś, 
zachowana jeszcze całkiem dobrzej do kobiety. P rof 
Toldt prowadzi jeszcze dalszo nadania. Grobu nie roz­
kopano jeszcze całkowicie. Spodziewają się znaleźć 
w nim napisy, możliwe zaś, że i biusty, Na razie 
znaleziono w grobie żelazne ostrze włóczni. Cegły, 
któremi wyłożona jest podłoga, m ają wszystkie jedna­
kowy stem pel: ..Lej. X . •— (j Tylko na
jednej cegle obok powyżuzogo napisu znajduje się 
jeszcze litera uF . i . Popie skrócony brzmi w całości: 
iŁ egic  X. Gemuia pia“. »F-U znaczy „Fidelia".

Jak  wiadomo, Wiedeń by 1 przez diugie wieki 
miastem garnizouowem X. rzymskiego podwójnego 
legionu.

Sam obójstwo. W ^lódlingu pod W iedniem za­
strzelił się  onegdaj adw okat Gnstaw L a n g  z Bystrzy­
cy w  Siedm iogrodzie. Powodem sam obójstw a był roz­
stró j nerw ów .

M iejskie biuro pracy, podobne do lwowskie­
go, pov> :;ie niebawem w Zurychu. Zajmować się ma 
ono bezinteresownie pośrednictwem pracy i pozostawać

będzie pod nadzorem komisyi, złożonej z 1 1  członków. 
Po pięciu komisarzy wybierają robotnicy i pracodawcy, 
a przewodniczącego mianuje m agistrat. Przy strejkach 
ma m agistrat, zasięgnąwszy opinii komisyi, rozstrzygać 
o zachowaniu się biura pracy. Ponieważ w biurze 
przewidziano także oddziai żeński, przeto może się dla 
niego utworzyć także osobna komisya, z kobiet złożo­
na. Kierownika biura z płacą 2.500 do 3.500 fr. mia­
nuje m agistrat. Biuro zurycliskie, oprócz pośrednictwa 
pracy, uprawuionem jest także badać położenie robo­
tników w rozmaitych gałęziach przemysłu, i przygoto­
wywać dla statystycznego biura miejsmiego odpowiedni 
m ateryal statystyczny. Koszta urządzenia tego biura 
przyjm uje ua siebie miasto, liczy jednak na pewne po­
parcie finansowe ze strony państwa.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
J P o l  s l d  e g

Wi M ień , 21 kwietnia. Podróż ministra kolei 
W it  t e k a  do Raguzy, stoi w związku z sprawą bu­
dowy linii kolejowej Raguza Grayoza-Cattaro i z i»- 
nią projektowaną Spotato-Arzano.

W iede i ,  21 kwietnra,. Minister spraw zagra­
nicznych hr. G ł u c h o w s k i  dał wczoraj obiad na 
cześć arcyks. Ludwika Wiktora. Prócz arcyksięcia 
byli również obecni na przyjęciu lir. Chołoniewski i 
hr. Roman Potocki.

W iedeń, 21 kwietnia. Dzienniki omawiają dziś 
w artykułach wstępnych sprawę założenia niemieckie­
go sem.naryum duchownego przez kardynała Koppa 
w Weidenau na Śląsku. N r. Fr. Presse uważa to za 
fakt bardzo pocieszający, że osobistość, w kościele 
katolickim tak wybitna, mąż zaufania cesarza nie­
mieckiego, człowiek, któremu w przyszłem konklawe 
przypadnie ważna misya, reprezentowania życzeń

pr.-i-
iem-

mocarstw trójprzymierza, w taki właśnie sposób 
gnie uczynić zadość długoletniemu postulatowi N 
ców. Krokiem tym — pisze N F r. Presse — kar­
dynał Kopp zamierza przeciwdziałać agitaeyi, skie­
rowanej ku oderwaniu jednej części jego dyecezyi i 
przyłączeniu jej do dyccezy. krakowskiej. \  ' ;

Jak  dzienniki donoszą, projektowane semina- 
ryum będzie najdalej za rok gotowe i rozpocznie 
działalność. Dotychczas księża niemieccy dla Śląska 
wychodzili z seminaryum ołomunieckiego, do którego 
uczęszczają przeważnie synowie chłopów czeskich 
Koszta nowego seminaryum mają być, jak słychać, 
pokryte głównie z dochodów austryackiej części dye­
cezyi kard. Koppa. ? r 1

W iedeń, 21 kwietnia. Jak  donoszą’; z Pragi, 
agitacya w sprawie przechodzenia z kościoła kato­
lickiego na siarokatolicyzm i p.otestaniyzm, szcze­
gólnie w niemieckich okolicach Czecl ciągło ( zyni 
postępy. Pisma radykalne niemieckie donoszą, że w 
B r e m o  koło Reichstadt odbyło się przed Olku dniami 
liczne zgromadzenie starokatolików, na którem przy 
jęto kilkaset nowych zgłoszeń. W miejscowości 
S c h a i b a  przystąpiło do starofkatollicyzmt w osta­
tnich tygodniach około 300 osćj w R o h i s d o . r f  
ukonstytuowała się kilka dni temu nowa gmina sta­
rokatolicka, , ,

W iedeń, 21 kwietnia. Obrady kartelu nafto­
wego nie zostały jeszcze ukończone i dzis odbywają
się w dalszym ciągu. _

Pr?-- a 31 kwietnia.- Aarodm L is ty  mocno
ubolewają nad krokiem kardynała ivoppa i w jerdzą, 
że kardynał ten w spółce z Sclioeneierem dąży sy­
stematycznie do zgermanizowania iśląska, Do taki-:h 
konsekwencyj prowdadzi fakt, że mąż zaulania ces. 
Wilhelma II., kardynał, o którego wielkoniemieckich 
dążnościach oddawwa już rozmaite opowiadano rze­
czy, wywiera na stosunki kościoła w .Austry i wpiyw
tak dominujący. , . . .  Tr , „  5

K o len ia , 21 kwietnm. Koeln. Ztg. donosi, że 
finanse rosyjskie znajdują się w stanie bardzo roz­
paczliwym Ponowne próby Rosyi zaciągnięcia po­
życzki zagranicą, mianowicie we Francy i, spełzły na 
niczem, Obecnie rząd rosyjski stara się zaciągnąć 
pożyczkę na podstawie nowego porozumienia z Tur- 
cyą w sprawie rat odszkodowania wojennego. Rosya 
żąda pożyczki kilku milionów franków, a spodziewa 
się jfi frontem za pośrednictwem banku ottomańskiego 
na targu paryskim, jeżeli się to zaś okaże niemo- 
żliwem, to spróbuje szczęścia na targu londyńskim.

Londyn, 21 kwietnia. Izba gmin przyjęła re­
zolucję w sprawie zaprowadzenia cła od herbaty.

'Petersburg, 21 kwietnia. Opublikowano tutaj 
rozporządzenie co do powiększenia nadzoru policyj­
nego w rejonach zakładów przemysłowych.

H o n g -K o n g , 21 kwieuiia Flaga angielska po­
wiewa od wczoraj w Tagiufu. Deputacya ludnusci 
nowego terytoryuro udała się de gubernatora, aby 
wyiazić mu ubolewanie z powodu onegdajszyrch roz­
ruchów i wręczyć mu jedwabny sztandar

Kontrtorpedowiec „Fanie” z 100 ludźmi z iiong- 
kongskiego pułku udała, się wczoraj do nowego te- 
r.ytoąyum i spotkał i 0 0 0  umundurowanych chińskich 
żołnierzy, którzy zająwszj bardzo silną pozycye na 
okolicznych wzgórzach, zaczęli strzelać do angiel­
skich przybyszów z broni ręcznej i armat. „Famo : 
odpowiedział również kulami, a żołnierze angielscy

ROWERY „Waffenrad“ państw, fabryk w Steyr 
,.Royal Progress" pc zł. 120 i 160. Firma'

Ulu&trowane cenniki gratis. LWÓW, u l. c ik a d ó H  ICka 3

Wiktor Berger
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przypuśull do Chińczyków atak, zm. .;-»<• Lii do 
'uaieczki. Chińczycy mieli stracie kilkunastu ludzi.

W iedeń, 21 kwietnia. Pruski prezydert rzą­
dowy w Opolu, zawiadomił w drodze rozporządzenia, 
że minister rolnictwa zezwolił na import wołów 
z Austro- Węgier do Zabrza na oiąsku pruskim, woły 
nie powinny jednak pochodzić z Galicyi arn z okolic 
dotkniętych zarazą pyskową.

Wobec tego, że, jak wiadomo, zaraza bydlęca 
w całej Austryi oddawna już wyglasiu, a i zarazy 
pyskowej w Galicyi od dłuższego czasu już śiadów 
nie ma, widoczną jest w tem rozporządzeniu teu- 
ueneya, szczególnie wrogo przeciw’ Galicyi skierowa­
ła. Charakterystyczne jest również postanowieme, 
że dla bicia bydła importowanego z Austryi wyzna­
czono termin dni sześciu, podczas gdy dla bydła 
bawarskiego i t. p. termin ten wynosi tylko trzy dni.

W iedeń, 21 kwietnia. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu dolno auslryackiego 
;stoi między innemi kwestya regulaminowa. Chodzi o 
[uchwałę, że Sejm na podstawie §. 19 swego regula- 
jminu ma prawo zabierać głos także w sprawie ugo- 
,dy z Węgrami, W tym celu Sejm wybrać ma komi- 
„syę, która zajmie się ułożeniem odpow iedn ich  p rz e d ­
stawień do rządu w sprawie ugodowy, bankowej i 
nalotowej.

W .edeń, 21 kw ietnia. Zw iązek w ierzycieli o- 
Igłasza niewypłacalność Jó ze fa  W e i s s f e l d a  icupca 
w Andrychowie i firmy handlowej Z ygm unt Salomon 
S c h n ę  ck we Lwowie.

W iedeń, 21 kwietnia. Z Insbruku donoszą, 
że rokowania nnędzy n ie m ie c k im i  i  włoskimi męża­
mi zaufania w Tyroiu odbędą się w przyszłym ty- 
igodr i, a jeżeli doprowadzą do porozumienia, to 
jWłosi tyrolscy jeszcze w tej sesyi powrócą do 
Sejmu.

Tiroier Stinimen tw ierdzą, że dalszy rozwój 
tej sprawy spotka się m ezaw dnie z poparciem rzą­
du, który wobec propozy cyj Kalli rei ua okazał wieiką 
życzliwość.

P aryż , 21 kwietnia. Fu/aro ogłasza dziś ze- 
,znanie dalszych 20 świadków w sprawie Dreyfusa. 
Były dyrektor więzienia C h e r c li e m i d i opowiadał 
o aresztowaniu Dreyfusa i jego zachowaniu się w wię­
zieniu śledczem. Uwięziony powtarzał ciągle, że 
jest niewinny i był początkowo tuk zrozpaczony, że 
Kilkakrotnie chciał sobie życie odebrać.

Tenże świadek również twierdził, ze Lebrnn 
Renaud oświadczył wobec niego, iz Dreyluss nigdy 

,do winy się nie przyznał.
K ilku innych osób tak że  zeznało, że nic nie 

słyszały o przyznaniu  się D reyfusa, jakkolw iek były 
iz Lebrun- Renaudeni ściśle zaprzyjaźnione.

P aryż, 21 kwietnia. Dziennik Frondę donosi, 
'że (Bruiul Magasin de Nouoeuute w Paryżu, stwier­
dzono trzy wypadki dżumy, które zawleczone zo- 
[stały przez dywany sprowadzone ze Wschodu.

Kroniczka z ostatniej chwili.
P . G. Zapolska przybyła do Lwowa i wystąpi 

w poniedziałek w Safonie.
p o g o ń  za  K ratterem . Dowiadujemy się, że 

[wiadomość, jakoby p. P i o g ł o w s k i  udał się był 
z agentem  policyjnym za granicę dla odszukauia Krat- 
tera, jest conajmniej przedwczesną, gdyż p. Piegłowski 
dotychczas planu takiego nie powziął.

W ych od ztw o  do K anady. Dziś przejechały 
przez Lwów nowe dwie serye wychodźców, a miano­
wicie pociągiem nr. 14, z powiatów borszczowskiego. 
Łusiatyńskiego, trembowelskiego i skałackiego 37 ro­
dzin razem 184 osób, a pociągiem nr. 314 z powia­
tów czemiowieckiego, borszczowskiego i czortkowskiego 
41 rodzin, razem osób 172. Wszyscy ci wj bierają
eię do Kanady. ,

Starosta  H a leck i zasuspendow any. Wczo­
raj po południu został z polecenia prezydyum namiest­
nictwa, starosta nadwórniański, Wł. J - l e c k i  zc 
suspendowauy w u rzęd o w an iu . Urzędowy komunika 
w tej sprawie, opiewa, jak  następuje

Dzienniki doniosły, że w spraw ie b aros w l a 
dw óm e Wł. H a l e c k i  e g o  i golarza Wolfa p  a, 
który odwołał się byl przeciwko wyrokowi I. 
sskazującemu gv> ZŁt obrazę czci starosty z §• 4° b> 4< - 
> 486 a. k. —  e. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zuiósł ten wyrok, co już samo przez się zarzut} przez 
B l a u ’ a staroście poczynione miało potwierdzać.

S k u tk iem  tycli doniesień, p. w ic e p re z y d e n t na­
miestnictwa L i e U 1 zażądał natychmiast te le g ra f ic z n ie  
oa sądu obwodowego w Stanisławowie nadesłania ak­
tów sądowych.

Po ich rozpatrzeń,u przez ustanowioną przy na­
miestnictwie komisyę dyscyplinarną wytoczono p. Ha- 
leckiemu śledztwo dyscyplinarne, a p. w iceprezydent 
nam iestnictwa, wskutek uchwały tej komisyi, niezwło­
cznie starostę zasuspendował na mocy przysługującej 
mu władzy

Z g a licy jsk ie j K asy  oszczędności. Dzi­
siaj o drugiej po południu zebrali się urzędnicy Kasy 
oszczędności w sali obrad celem powitania i przedsta 
wienia się nowo mianowanemu dyrektorowi hipoteczne­
mu dr Steczkowskiemu.

Dyrektor Nikorowicz powitał dr. Steczkowskiego 
imieniem dyrekcyi, zaznaczając z naciskiem, iż zalet 
jego osobistych y.oduosić nie potrzebuje, cnoty jego oby­
watelskie znane są  bowiem społeczeństwu, wyraża więc 
tył ho radość, iż wybór padł właśnie na dra Steczkow-
-  L - a. n i tm  u .1-. "

Dr. Steczkowski zwrócił się następnie do grona 
urzędników i powitawszy ich zapewnił, iż stanowisko 
swe zawdzięcza tylko własnej pracy, zatem i pracę 
cudzą uznać i ocenić potrafi, wyraził następnie nadzie­
ję  , iż urzędnicy pracując i szczerze WTaz z uową dy- 
rekcyą, dawne znaczenie i poważanie dla instytucji 
wywalczą.

Następnie przedstaw i’i się wszyscy urzędnicy dr. 
Steczkowskiemu osobiście

Obecny przy przeć stawieniu dr. Strójuowski 
pożegnał n a s t ę p n i e  p. Stadnewicza, który z dniem 
dzisiejszym obejmuje swe dawne stanowisko w banku 
krajowym.
( Telefoniczne i  telegraficzne- depesze „Słowa to h k ieg o * )

K i a k o w ,  21 kwietnia. Dzisiejszej nocy pano­
wała tntaj burza z grzmotami i piorunami.

Kraków, 21 kwietnia. Gmina m. Krakowa prze­
grała w trybunale administracyjnym proces z Wydziałem 
krajowym o kwotę blisko 100.000 zł. na cele presta- 
cyj szkolnych od domów, wolnych od podatków. 
W skutek tego władze rządowe zajęły dodatki gminne 
do podatków i z tego tytułu do kasy miejskiej od dwóch 
miesięcy już nic nie wpływa. Gmina, narażona z tej 
przyczyny na ciężkie przejście finansowe, wniosła prze­
ciw temu remonstracyę.

Kraków , 21 kwietnia. Proces o oszustwo w han­
dlu drzewnem przeciw Libanowi i spółce zostanie dziś 
wieczorem ukończony.

K raków , 21 kwietu a. Rada miejska obiado­
wała wczoraj nad sprawą wzięcia teatru w zarząd gmi­
ny. Referent większości komisyi dr. Franciszek P a ­
s z k o w s k i  zaproponował przekazanie wniosku Barto­
szewicza komisyi z tem, zeby zdała o mm sprawę 
przed upływem rozpoczynującege się w roku bieżącym 
b-letuiego okresu dzierżawy.

Następnie zabrał głos referent mniejszości komi­
syi Kazimierz B a r t o s z e w ’cz  i w7 doskonałem, pól- 
toragodzinnem przemówieniu bronił swego wniosku, wy­
kazując, że gmina stra t n&teryalnych nie ponifasie, 
a przyczynić się może walnie do podniesienia sztuki.

Przemawiali jeszcze dr. L e o  i w i c e p r e z y d e n t  dr. 
P i e n i ą ż e k ,  —  puczem dalsze obrady odroczono do 
poniedziałku.

Stanisław ów , 21 kwietnia. Stan zdrowiu, cho­
rego na tyfus fizyka’ dr. T e o d o r u w i c z a, polepszył 
się dziś, jest nadzieja utrzym ania go przy życiu. Ma­
gistra t wydał odezwę o przestrzeganiu przepisów sani­
tarnych pod grozą kar.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 2 1 b. m.

Kurs Iwo tyski:
. p łata: 1 2 7 - -

58 50  
’  9-50

żądają: 128-12
58-80  

9.00

Za 100 rubli sr.
Za 100 marek 
20-frankówka

(B a n k  rolniczy  me Lwowie).
I.wów dnia 21 kwietnia.
Dziś notujem y za  100 kilogram ów  lot, ,-w ów .
Pszenica gotow a 8 ’50 dc 0 • Pszenica na lermuia

— •—  do — •— . Zyto gotow e 6 ‘75 do 7' . 7,y l0 nu terminu
— •—  d o  ‘ . I )' des obroczny stary 6"25 do 6'50. O w ies n ow y
—- d o  "__. J ę c z m i e ń  p steWny 5*50 do 6‘— . J ę c z m i e ń
browarny 6‘50  do 7-50. Rzepak JC —  do U ’— , Lnimika

do — •■— ■ Cli och  pastewny 5-79 do 6 -— . Groch
do goto  mim 6-50 do 8-— W yka 5 — do 5 5 0  bobik 5—
do =5 '5 0 . ilreczka  7 -50 ao  8 ’50. Kukurydza stara  6 ’20  do 5"35
Knkur. n ow a lub n a  term. ’ d1 —' — . Chmiel za  50 kiio ’
do _ • __. K oniczyna czerw ona 45"—  do 5 5 ’— K oniczy n a  biała
jp -  do 5 0 ’— . K oniczyna szwedzka 4 0 -— do 55-—  Tymotka
j 7- _  do 20 .

Spirytus paritas Tarnopol 15-— do 15-25, na termina
Ig*—  do 16 2u

U sposobien ie mdłe, popyt bardzo słaby.

Wiedeń, 21 kwietnia. Dziś o  godzin ie  12 m inut 30  
z  południa notow ano: Marki niem ieckie 58"97 , Renta m ajowa
100-90 , W ęgierska renta koronow a 97"40, Akcye kredytowe 
357"3/8, K iedyluw e w-ęgierskie 379"— , Bank anglo-austryacki 
162 25, Dnionbank 304 — Bankverein 266 60, Laenderbank 
237-25, Kolej pań. 360 7 5 ,’ Lom oordy 56 50 , Elbentnal 2 6 4 — ,
T ow arzystw o akcyjne broni  •— , A kcye tytoniow e 132-— ,
Alpiny 243‘30, Rima Muranya 302 25 , Prager Eisen 1293'— nonn., 
n osy  tureckie 63-— , Ruble 137 3,i,, 20-fianków  9 '555 , Boden- 
C reiit —  Tramwaye 506-— .

T endencya spokojna
Iferlin, 21 k w ief-;a  O god zin ie  12 min. 5 notow ano: 

Kredyty 223.— , Disconto Commanoit 194-60.
Tendencya wyczekującą.
W i e r t e ł ! ,  21 kwietnia. ( G i e ł d a  zbożow a).
Sprzedaw ano: pszenica na jesień 8 31 do 8 3 3 , psze­

nica nu wiosnę 8‘78 do 8 '80 pszenica na maj czerwiec 8’60 do 
8-61, żyto na wiosnę 7'61 do 7 '02, nu maj czerwiec do
—• , na jesień 6.70 do 6 T .ff  owies nu w .om ę € '03  do U'04, na 
maj czerwiec 5 ’95 do 5-96, na  pażdz. 5 73" do 5’80, kukurydza 
na maj czerwiec 4 76 do 4 77, rzepak na slerp.en, wrzesień 
11-90 do 12-— , olej 32-— do 33— .

Tendencya siaoa.
Deszcz..
P E u t la p e s z t ,  21 kwietnia. Pszenica na październik 8 2 3  

do 3"24-, pszenica na maj 8 '60  do 8 0 1, pszenica na w iosnę  
8-70 do 8'75, żyto n akw iec. 6*55 do 0 50 maj 41 "7— 44'8 kuku­
rydza na maj 4'47 do 4'48, lip iec4 5&— 4,5 9 , ow ies na kwiecień  
5-72 do 5-74, na październik 5'43 do 5 15 rzepak na sierpień 
11-80— l i  '90.

Oferty na pszenicę m ierne.
T endencya słaba.
Pochmurno.

Z D j rek cy i poczt i telegrafów,* Du Indyj 
Brytyjskich wolno odtąu wysyłać listy wartościowe 
(lettres de oaleiir). Wysokość deklarowanej wartości 
ograniczoną jest do 3.000 franków. Oplata pocztowa 
StPada się z portoryum, jak za zwyczajny »*t polecony 
ua tę samą odległość i uależytość za ubezpieczenie 
w kwocie 18 cL za każde 3uu franków deklarowanej 
Wartości

Brody, 20 kwietnia W przeciągu bieżącego ty­
godnia przy minimalny cii dowozach zboża rosyjskiego, 
panował bardzo słaby popyt. O operacyaeh z pszenicą 
nie było prawie mowy. Natomiast Zrobiono nieco ze 
żytem, cena którego dyferowaia pomiędzy 3‘75 z bliż­
szych, a 4 20 rubli z dalszych okolic rosyjskich, zale­
żnie od jakości. Proso przychodzi po największej części 
zamówione dia tutejszych młynów jaglanych za Które 
się pluci 4 20 do 4 30 r. Wszystko Za 100 kg. transito 
ń la rinfuaa, s ta c ja  kolejowa Brody.

Kurs ryback i w  K rakow ie. La subw encją 
komitetu Towarzystwa rolniczego odbędzie się w K ra­
kowie w duiuL-h 15, 10, 17 i 18-go maja b. r. cztero­
dniowy bezpłatny kurs rybacki dla właścicieli ziem­
skich, hodowców r ,b ,  dzierżawców rewirów rybackich, 
oficjalistów prywatnych i nauczycieli. Program wykła­
dów obejm uje:

a) Zarys biologii ryb rzecznych i stawowych;
b) zasady budow-y i urządzenia staw ów ,
c) chów ryb łososiowatych w rzekach i stawach;
d) hodowla karpia, lina, sandacza, węgorza i szezu-, 

paka w siawacli;
e) zasady ustawy rybackiej i gospodarstwa w re ­

wirach rybackich.
Z wykładami połączone będą demonstracye ryb, 

preparatów, modeli, planów, przyrządów rybackich itp. 
Uczestnikom kursu będą także udzielane wskazówki 
urządzenia gospodarstwa rybnego w zastosowmuiu do 
miejscowych warunków. W końcu odbędzie się wspólna 
wycieczka w celu zwiedzenia jednego z gospodarstw 
rybnych w bliższej okolicy Krakowa.

Mniej zamożni uczestnicy kursu otrzymają ua żą­
danie bezzwrotni zasiłek na aoszta podróży do Krako­
wa i z powrotem, tudzież utrzym ania w Krakowie przez 
czas trw ania kursu.

Uczestnicy kursu zechcą się zgłosić listownie do 
podpisanego najpóźniej do dnia 5. m aja z podaniem 
nazwiska, miejsca zamieszkania i zatrudnienia, tudzież 
zaznaczyć wyraźnie, czy zamierzają korzystać z pienięż­
nego zasiłku.

W Krakowie dnia 18. kwietnia 1899.
L . F iszer

inspektor rybactwa kraj., ul Stachowskiego 88. 
Z akaz przyw ozu do B ukow iny bydła ro- 

gategu, owiec i kóz został z dniem 13 kwietnia znie­
siony. Przypęd zaś i przywóz świń użytkowych i rzeźnych 
wzbroniony jest nadal z pow iatów : Grodek, Eorodenka, 
Jarosław , Jaworów, Kołomyja, Łańcut, Mielec, Mościska, 
Nisko, Podhajce, Przemyśl, Skałat, Śuiatyn i Sokal, na­
tomiast z innych powiatów jest dozwolony pod warun­
kiem przestrzegania przepisów weteryuarsko-policcjnych.

D Kłady o przywrócenie giełdy produktowej 
w Berlinie* prowadzą się dalej. Komisarz rzadowj obra­
duje w tej sprawie z odnośnymi ministrami.

.Redaktor naczelny :
T a d e u s z  J t o u i a i i o w i c z .

_ _ _ _ _ _ _ _ —— — — — — — — — —  —i
Wydawca, i odpowiedzialny redaktor: 
§ t u n i s l u w  K o s s o w s k i .

T eatr hr. S karbk a.

W piątek dnia 21-go kwietnia 1899 r.
po raz pierwszy:

lH ło d b r i  h o J h a t e r o w i e
dramat rodzinny w  4 aktach z  konkursu W ydziału krajowego  

pod godłem  „Pożary*.
O S O B Y :

Maurj-cowa pni Gostyńska.
W anda pni Cichocka
Erazm p. Antomewski
Jadzia pu a Czaplińska
Feluś p. W ostrow sk,
Stach p. W y so csi
Gucio p. W alew ski
M ucha pna Jankowska
Kazik p. Recheński
J ózef Sęp p. H iorowski j
Pyżlak
Starzec

p. Feldman  
p. Chmieliński

Grześ pna Ogińska
M agda pna Rybicka
WojteK, leśny p. K liszew ak
Marynia pni M odzelewslm
Stara służąca pni Różańska
Maciek . p. M odzelew ski

Rzecz dzieje się w  roku 1363.
Początek o godzinie w  pół do 8 ,  koniec o  10 w ieczorem . 

i— — _____innn— i"' ■MMMMMgMgggaBM

hotel jm p e iia r
ul. Trzeciego M aj a I. 3. 

p ieiw szorzęd n y hotel, restauracya i kawiarn.a. 
P rcy jo c h u ll dn ia  21. k w ie tn a .. .
K siężna D ani Puzynina z córk4 Narola. —  J lir. M ęcińsk 

Z Partynia. — Dr. Heller i Dyr. W eishut z  W iednia. —  T . h r  
Stadnicki z  Sadow ej W iszni. —  Dr. W . L isow ski z Krakowa.
W . Ofenheim  z W iednia . — M. Drzewiecka z O dessy. — Z.
W olkow icz i  E. Jaroszyńska z Krakowa. — A. Cihlar ze Spasa.
—• G. Peratorer z  Baden. — J. Hofman z  Pilzna. J- Wwt*
heim  z T ryestu. — J. Flatau z  Prziwozu.

H o t e l  R r a n c i s k i .
L w ów , pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowi
<K. Proksch).

P r z y je c h a li d n ia  21 . kw ietna.
K. K rokowski z Jugielnicy. —  P Merlowa i P. Garlicka 

z  Brzeżan. — K. Hempet z Jaśkowie — 0- ilcrschaorfer  
z W ygoay . — W . Juppe z Kołomyi. — E. Schimak, K. Mbpą 
J. Em  leki, J Rapaport, E. Kiebmder z W Udnw —  J. Somwer 
z  M onachium. —  J. Dietl z Krakowa. — A. Getton z Leodyuiu.



„SŁOWO POLSKift- AT. 9" " nnm az. ywieurla jgW .

C. k. uprz. galicyjski akcyjny
b a n k  h i p o t e c z n y

O i i d z i a l  depozytowy
przyjmuje wkładka i wypłaca zaliczki ua rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela, na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

B e p o z y t a  s d i o w k o m '
( S a l e  W e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowi j kasie pancernej sclio- 
wet^ao wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdme b e z p i e c z n i e  a  d y s k r e t n i e  przechowywać 
można swoje unenie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów’, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. ____

JOI
'J

M. Jonasz
D om  b an k o w y  i  kantor w ym ian y

L w ó w ,  u l. .[ iig ie ilo u slia  8 . 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety

po  n a jk o rzy stn ie jszych  cenach .r u o  .ta e  s  v
do ciągn ien ia  5 maja 1899

o losy kredytowe ?iemskie 1L eniisyi
po 3  zl i, w. wraz z e  stemplem.

Główna w ygrana kOO.OOO koron
tudzież do ciągnienia 1 5  m a ja  lfe.93 na

3 ° |o  losy kredytowe zierasnie I, eniisyi
po ?£ zł. a. w. wraz zc stemplem.

Główna w ygrar-a 90.000 koron
. i na

4 |o losy hipoteczne węgierskie
po 2  zł.

Główna w ygran a 1 0 0 .0 0 0  koron.
_ Uprasza cię o wczesne namówienia, gdyż na 2 dni przed 

ciągnie! iem zleaenla nie mogłyby być wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasa

Przy zamówieniu uprasza się o nadeslanio 20 et,, na 
portorynm.

P R O M E S Y
n a ,

3°|0 losy austr. zakł, kredyt, ziemskiego
głów na w ygran a 5 0 .0 0 0  zł.

ciągnienie 5 maja
sprzedają po 1  zł. i stempel 5 0  ot. razem 1  zł. 5 0  et.

S O K A L  £  L I L S E M
Dom  bankow y i kantor w ym iany.

Z le c e n iu  z p r o w i n c j i  w y k o n u je m y  o d w ro tn ą  p o c z tą  
bez d o lic z a n ia  p r o w iz j i .

N A D E S Ł A N E .
iubryjca „ N A D E S Ł A N E *  n ie  pochodzi od redalccy:, 
Hora ież za n ią  odpowiedzialność„ nie  prziyjm njc

Kkancelarya ad w o k a ta

Dr Kazim ierza Witkowsk iżo
przeniesioną feosteia z domu przy ul Słowackiego U ,  do 
domu przy n i .  K u s u u s z l u  I. 8  l  p .  j prowadzona be 
dzie wspólnie z kaneilaryn Adwokatów dr. dana K anW o 

Steczkowskiego i dr. Bilika.

Posłuchania.
Od godz. 11. do 1. popol. we ś r o d y  i n i e d z i e l e

rw n ie s tu ik a . — Od godz. 11. do 1. popołudniu we ś r o d y  
1 n i e d z i e l e  u p ie zy d en ta  k ra j. dv r. sk a r. Korytow- 
sk iego. — Od godz. 11. do I .  popołudniu c o d z i e n n i e  
u d y rek to ra  poczt i te legrafów  Selerów  i cza. — Od godz. 
11. do 12. przedpor. c o d z i e n n i e  u dy rek to ra  kolei pań­
stw ow ych. — Od godz. 12. do I . popoł. c o d z i e n n i e  
r . w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w prezydyum  w yż­
szego sądn  k ra jo w eg o ; w n i e d z i  e l o  w yjątkow o dla 
urzędników  z p ro w in c ji za  |»opr«edniein zgłoszeniem  sit?. 
Od godz. 1. do U- popoł. c o d z i e n n i e  posłuchan ie  Q m ar­
szałka , 7 w yjątk iem  w to r k ó w  i p i a ! U ó w.

Do w idzen ia  we Lw ow ie:
K o c i o ł , }  : K atedra m etropo lita lna  łiic. (o łtarz , przed  

k tórym  da u K azim ierz r. 1 OMl złożył śluby w iekopom ne). 
K ościół 0 0 .  D om inikanów , n a  w zór kościo ła  św . P io tra  
w P.zymie. — K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zwłok 
hł. dana z P uk li, a przed kościo łem  na  p lacyku  obelisk 
% posągiem  św iętego , w zniesiony na pam iątkę  uchron ien ia  
m iasta  od Tatarów ). — K ościół ł \  M aryi Ś n ieżnej, jeden  
ze s ta rszycb  w m ieście . - K ościół 0 0 .  Jezu itów  (św. P iotra 
i Paw ła) i inne . — K ate d ia  gr. kat,, św . Je rzeg o  w k s ita łc łe  
krzyża , z ro tu n d ą  we śro d k u , j e s t  je rlną •/. ozdób l.wowa, — 
Cerkiew  y * ' r,,»! a  czyli s tau rop ig ia lnu , w nętrze w sty ln  
śuzantyiif-k K ated ra  H icybbkupiu  o rm iańska  (przy
ry  O .rm iar^l.icjj, obok cm entarz i ko lum na z posągiem  
św . Krzy&zto/a. ~  N. b. W szystk ie  kościoły, o tw arte  tylko 
in n o .

Z n  n  k o  m i l s z e  g n i s c h y  w m l e S c l e :  n d ła c h je  
m ow y, tnż  przy ogrodzie m iejsk im  (sala sejm ow a pełna 
rzeźb, w sali W ydziału k ra jow ego: ,U nia* M atejki). _  
Ratusz, ua R ynku, dalej gm acłi Politechniki, now y gm ach 
sądow y przy  nl. B atorego, N am iestnictw o, Zakład Obro- 
lińskich , Dora inw alidów  przy ul. K leparow skiej, P ałac  
arcyb iskup i. U n iw ersy te t, G inra. F ranciszka Jó zefa , Kasa 
oszczędności, — W arte zw iedzenia zakłady typograficzne 
, Słow a polsk iego* , co n iedzielę  od godz. 10. do 12. z* 
zgłoszeniem  sio do A dm inistracyi.

O g r o d y  1 p a r k i ;  P ark  na W ysokim Zanik o z kop­
cem  „Unii ] lubelsk iej", osypanym  na p a m i ą tk ę  ROO-tnej 
roczn icy  w iekopom nego Hejmu.  — F ark  B iryjski czyli Ki­
lińsk iego . — O gród m iejsk i (Pojeauicki) w ś r o d k u  m iasta . — 
W ały H etm ańskie w zd łu ż  ulicy  K arola Kadwika. — Wały 
l i u b e r n a t o r s k i e  przed N a m ie s tn ic tw e m .

W y s ta w y  i  m u z e a .
— N i e u s t a j ą c a  w y « t a w n  w y r o b ó w  p r z e m y ,  

h ln  k r a j o w e g o  o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
b iesiitdeckieh  (przy placu Halickim). W stęp wolny w po ­
n iedziałek . czw artek  i p ią tek . W inne dnie SO ct.

M e o s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego T ow a­
rzystw a p rzy jació ł sz tuk  p ięknych , przy p lacu  św . bucha 
. 10, I. p iętro , o tw arta  od godziny 10. rano  do godz. 0 . 
popoł.

— ] H i ) z c n n i  p r z e m y s ł o w e  n i i c j s k i o  o tw arła
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. rano  <lu H. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny 10 do 1).

— / a u i u d  i i n n H i u n y  I n t .  O M K o li im l t le ł t .  Bi­
b lio teka o tw arta  od godziny  9. do 2. z w yjątk iem  niedziel 
i św ją t uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich

"otwarty nadto we w torki i p ią tk t ta k ie  od godziny 8 do 
6 popoł.

— M u z e u m  i m i e n i a  D z l e d m i y c k l c h  we Lwo­
wie, nlica T eatra lna  I. 18.

T n r j f A  f i a k r ó w  1 < l o r o ż e h :  K urs dzienny zw ykły,
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazd a  na* 
dw orzec głów ny, 2  konna GO ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek  na koźle 20 ct. — Jazd y  do ro g a tek , 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 c t., na W ysoki Zam ek i do 
cm entarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W  porze 
nocnej, ku rs  dorożek  2 b o rnych  o 10 c t., jednokonnych  
o 5 ct. w yżej. K urs fiakra (kare ty  k ry te j) dw ukonnego : 
zw ykły 45 c t., na dw orzec 1 zł., do ro g a tek  80 c t ., na 
Wysoki Zamek 1 na  cm entarze 70 c t., w nocy o 10 ct, 
w yżej. ________________

Rozkład pociągów dla fhiasla Lwowa,
w edle czasu  ś ro d k ow o-eu ropejsk iego  późn iejszego  o 3 8 iu . 

od czasu lw ow skiego, ważny od 1 październ ika 1898.
II©  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z K r a k o w a  posp . 5-10 ra n o , osob. 8*05 ra n o , p03p. 
1*30 w pół., osobowy C'10 w iecz., posp. 8*45 wiec*., osob. 
y-10 w ieczór.

Z P o d  w o ł  o e z y s k  (na Podzam cze) osob. 3*04 w no­
cy , posp. 2*15 w południe, osobow y 5*00 popoł., po sp ie­
szny 8-39 w ieczór.

I  C z e r n i o  w i e c  osob. 0*45 rano , osob. lQ'3o rano
posp. 1-50 w połndu., 
w ieciór.

osobow y 5*40 popoł., posp. 9*45

Z e  S t r y j a  osob. 8-;> ra iio , oso o. 1*40 tJsob 
10*30 w nocy, osob . 12*15 w nocy.

osob. 5*55 popol o -Z S o k a l a  osobow y 7*55 rano , 
dniu (ostatni i z Bełżca).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (na P odzam cze) osobow y 
7*ou rano.

Z J a r o s ła w ia  osob. 10-45 p riedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7-40ran, osob. 1-01 w pół.

Z e L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*10 ran o , posp . 8*35ran o  oso* 

8*50 rano , posp. 2*50 w połudn ie, osob. 0*40 p o p o ł/ posn* 
10*40 w ieczór.

Do P o d w o ł o c a y B k  (a Podzam cza) posp . 6*15 rano 
osob. 9*53 rano, posp. 2*08 popoł., osob. 11*27 w ieczór.

Do C z e r u i o w i e c  posp. 6*05 ran»p, osob. 10*55 przed  
południem , posp . 2*40 popoł., osob. 6 ‘3i' po połach, osob 
10*05 w ieczór.

Do S t r y j a  osob . 5*20 rano, osob. 9‘15 p rzed  poi., 
osob. 3*00 po połud. osob. 7*00 w ieczór.

Do S o k a l a  osob. 9*55 przed po t., osob. 7*15 w ie­
czór (pierw szy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob. 7*10 w ieczór.
Do J a r o s ł a w i a  osob 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano , osob. 7*44 w ieczór.
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Ma  w s z e l k i e  a a p y  t a n i a  
o d p o w ia d a  A O m in i- 

s t r a t j a  t j l l i o  P «  * tr z y  ■ 
m a n in  5  c t .  m a r k i .

Brobne ogłoszenia.
Kupno i sprzsilaż.

Skiad Płócien Immtii
we Lwowie, Halicka 16.

poleca w wielkim wyborze bie- 
liznę stołową i serwety kolo­

rowe.

t f e r h a t ę  'X T
o to ro c i, poleca Ihumi W o k la ,  
wów, pasaż Hansmana. ię

"IRH a s z j n j  Singeru ręczne 
OM. oa 25 do Ou, nożne od 27 
do 65 zl. ratami po 4 zl. mie­
sięcznie tylko z n ijlopszych ta- 
bryk chrześcijański eh. Ajentów 
nigdy nie wysyłam. Proszę żą­
dać cenniki. Józef Iwanicki, me- 
■ hamk ispeoyalista. Lwów, ul. 
Akademicka 26. 1447

1 2  “ JKctna Jrdiiukon-
k a  t. j. sniky, koń gnia- 

dy i półszc rki zaraz tamo na 
sprzedaż. Wiadomość dwór Z a -  
r z y s z c z e  p . O o b r o s ln  
1521

Ziemniaki!
Silić Oib LZjiuj, Diamant, 
J u u e l ,  A n d e r s o n ,  E a r l j  
r o s e ,  Champiuny, A n ić -  
r y k a n y ,  M a g u u rn , B o -
i  um  i dużo innych po 1 zl. 
3 0  c t .  za 100 kigr. Cały wa­
gon podług umowy. O gród  
h a n d lo w y  w  L u b y c z y  sta- 
cya kolei Lwów-Bełzee. 1522

W T T r o c iz y t s U le s o  w pa-
.. ,s“zn H ansm ana: 

f  , Herbatników 60 ot., 
1 omadek oo ct.. Karmelków 
40 ct., Czekoladek 1 zl Wv 
rób własny. * lf/ G

K A N A R K I
Prawdziwe Mketetie

. . .
m jTJpM  psze śpiewaki, są do 
3nfH> nabycia w restanracyi 

pi. Strzelecki 1. le  
w nenie od 8 do 12 zl. 

HERMAN SCHERER we Lwowie.

T r a w a  kiiku morgo wego 
ogrodu do sprzedania — 

Wiadomość ulica Stryjsku 6, 
Lwów. 1681

do pisania kiawi 
sTowa, poprawna, 

prawie nie używana, z boga­
tym zasobem różnych dodatków 
i uzupełnień bardzo tanio do 
sprzedania. Od 10—12, od 2 do 
5 codziennie. Ul. Sykstuska 56a. 
dozorca wskaże. 1583

Interesy majątkowe
t  h a n d lo w e .

o l n a r k  do wydzłerżawiw- 
nia zaraz roli 180 morgów, 

lak 30 m , oddalm y 16 khn. od 
stacyi kolei, obsiew, pszenicy 
1 i m., żyta 60 ni., koniczu 30 
lii., owsa 40 m., jęd rn ien ia  5 m. 
inwentarz żywy i martwy do 
nabycia na miejscu. Tenuta 
roczna 1.250 zt. Wiadomości 
ndzic-li «i*. M i l iń s k i  -  
[jwów, Sykstuska iU. 1

K hiiiie .nca  przy głównej uli­
cy do sprzedania. Wyja4nień 
udziela adw dr. W. Kuliko­
wski ul. Trzeciego Maja 

1534
o.

Oo sprzedania « S S S i
obok Radymna, przy gościńcu 
rządowym, obszaru 280 mor­
gów, w tem 180 morg. roli, 56 
morg. łąk, 34 morg. lasu i 10 
morg. pastwisk. Dług bankowy 
2U.0ÓU zi. Cena kunna 42.000 
zl. Sprzedaż może nastąpić 
w całości lub częściowo w dro­
dze parcciacyi. Bliższa wiadc 
mość w kaneoiaryi adwokatów 
dr. Aleksandra i Zygmunta Li- 
siewiczów we Lwowie, ul. Wa 
iowa 23. 1535

K n in ić t i i c z i ia  z ogród­
kiem blisko miasta do 

sprzedania Pożyczka 6000. — 
Czysty dochód 7V2%. Wolne 
lata. Wiadomość fal. Lenarto 
wicza 1, I. piętro, drzwi 4.

1537

handlowo - przemysłów i o r a z  
biuro paroelacyi i pośrednictwa
M. SZEL1G0 WSXI£&0 

T. BORECKIEGO
(firma protokołu wTana) 

L iró w , S y k n łu sh a  JO, 
poszukuje do kupna wńększyc-h 
i mniejszych majątków ziem 
skmh, jakoteż pojedynczych 
toiwaijiów. lasów i matcryaiów 
drzewnych, terenów nafto- 
wych, oraz obszarów ziemskich 
nadających się do parcelaeyi 

.• ”  łaściciele, majacy
zamiar sprzedaży, zechcą na­
desłać szczegółowe wykaz\ 
majątków z podaniem ceny ku­
pna i ciążących długów ‘

1431

Kaufiri kw*‘i'''eiin5 potączo-lil lliu i 1 S1 y Ya poko jem do śnia­
dań, położony przyulii-y pryn- 
cypalnej w Stanisławowie, pod 
nader korzystnymi warunkami 
zaraz do nabycia. Bliższych 
szczegółów' udzieli biuro pana 
Jana Klimkiewicza we Lwo­
wie, ul. Akademicka 10. (1584

|  Mieszkania i skup;. L

Pod najściślejszą dyskrecyą 
ekspedweya w miejscu i na 

prowinoyę hygienicznych o- 
cliron. Adres: Chemiuzne laho- 
ratoryum i Droguerya pod 
„Giwiazdą“, Lwów, Gródecka 
i 53. (1413

KPI-KRI za uaćestaniem 20
l \U ł“ l\lll ct. dostarcza franko 
T i l o n k  Stanisławów. Od­
sprzedającym opust. 1548

iB !M .k# jc , przedpokój iku- 
chnio do najęcia od 1-go 

<:Zeiwca. Ul. Batorego ’7, JF. p 
Oglądać można od ;■ .11 do 2.

róg
tejzoJl. ZybSikiewicza 28,

i św. Marka 2 i 4 i Długosza 19 
P o m i e s z k a n i a  z  3 ,  3 , d  
i  5  p o h o i ,  z przedpokojami 
K u c h n ie ,  l a / i c n h i ,  s j) i-  
ża i-K i. Kompletny komfort: 
w o d o c ią g i ;  w la z i e n K a e h  
piecyki do ogrzania wody z tu­
szom, termometrem i wanną 
kuchnio i piece katlowe; pracz- 
karnio; piece piekarskie: ma- 
o ie l; podwójne schody i wej­
ścia; dywany; ogródek kwia­
tów  z altaną i fontanną. Tam­
że lokal narożny na restaura- 
cyę i stancyo w sutorynaclu 

C e n y  p r z y s t ę p n e —  do
wynajęcia zaraz. 14, 0

pohoje, przedpokój, ku- 
chnia ogród owocowy, za' 

raz do wynajęcia ul. Supiu- 
skiego 24 " 1501

Z a r a z  &  s5"m iS
«zkan .{. składające się 
* S pokoi I knehni albo 
1 ?ałe mieszkanie z 3 
P«I..)i, dużego salonu i 3 
Kuchm przy u . Sól®)': 
nej u i . Wiadomość 
u L Sobieskiego 1. S n p- 
Aruolaa W ernera 1517
j l  pokoje 1 kuchnia Szc

ptickiego 23 zaraz do wy­
najęcia. 1542

D o k ó j  obszerny dla dwóch 
osób z meblami lub oez od 

1 i .aja do wynajęcia. Ul. IvS" 
rola Ludwika 8 . '— Odźwierny 
wskaże. 1557

—  n

Uq: es'enia różne.
^  zelkie urządzeniu
® "  dla oświetlenia eloktiy- 

czuego, przenoszonia siły, gro- 
inochronów, telefonów', dzwon­
ków elektrycznych, tudzioż na 
prawę tych urządzeń wykotu.jc 
po cenach umiarkowanych, fa­
chowo i pod gwaraucyą. Utrzy­
muję warstat mechaniczny ire- 
paracyjuy. Z poważaniem I  r. 
Wysocki, elektroteclinik, ul. 
Sykstuska 28. 1257

J(k Jfk koron zapłacę te- 
mu> kto wyrobi 

miejsce odpowieduie agrono­
mowi teoretycznie i praktycznie 
wyżej wykształconemu. Bliższe 
porozumienie pod B. B. 50 p.-r. 
Delatyn. 1570  ’

l Posady i zaięcia. j
a) Poszulciwane.

[ • r a k ty  k a n t  kancelaryjny 
lar,1 ią°y egzamir tabu

Nukata jubnotaryusza. WUdo- 
c blnro Olszewskiego. (1582

%  łom y
t  V W n \ r
if -gsp r e t o u s z e r  nega-

orno ,LWa'' oraz a systen t foto-
natvchn^ P°SZIlku.ie posady do
Sty nodUl„aiStOT 0gJ ołjj f ‘*ia' lji 
1 ?n ^ r0sem; ,Retouszer‘L-. Jarosław p..r. 1578

n k o '? 1 '''’ doświadczony admi- 
n isuator poszukuje wick„zej
i l- n iv lac'Vl zarządu m a r  
m l o ,  CiUj a. ul. Sakramen- I6K; Lwów.

* d o in y  r y s o w n i k  budowia-
^osad>'- ”Rys°-

, *»r U dnuŁ  uzdolniony, kawa- 
Tti łt°sfukjj^s posady zaraz. 
, ,J^ow ska 118 u dozorcy
l"'mu, Przemyśl
O s o b a  w średnim wieku po­
szukuje miejsca do zarządu do­
mu lub za 5011ę ,j0 QaijCyj _  

szczółka, Wien, Neubaugur- 
tol 43, Th. 24.

O s o b a  uzdoluioua w szyciu 
bielizny i hafcie poszukuje za­
jęcia, M. Nowicki, stolarz, ul. 
Znrnarstynowska 40.
M io tła  i n t e l i g e n t n a  panien­
ko, sierota ponzuknjo zajęcia 
w krawieczyznie. szyciu bic- 
''-ny . haftu. W. D. , Słowo‘ć
! o w a  w starszym wieku po- 

'̂ ■'.•iliuije zarządti domem, aadzo- 
fu itp. kobiecego zajęcia —• za 
utrzymanie. A. B. 1000 p.-r.

ZAolny forte pianista i 
orga -mistrz przyjmuje ja ­
kąkolwiek rjbotę, wchodzącą 
w ten zawód. Zgłosz. w stdepie 
WP. WEBERA, Rynek 40.

a) Zaofiarowane.

Ma g i s t e r  f a n n a c y i  znaj­
dzie zastępstw o kilkutygo­

dniowe do 1  mada w aptece 
Adolfa Landesa w Husiatynie. 

1519

A n tp U a  p®‘ll“V |J ld U  L K Przemyślu p(_ 
trzobujp magisrrn farmacyi od 
15 m aja b. r Zgłoszenia przyj­
muje Wład Mańkowski. 1533
p o s z u k u j e  s ię  dzielnego 
1 agenta podróżującego dla 
fabryk zapałek lab papieru, 
aoy mu dać agencyę artykułu 
dla traiikantów, hardzi popy- 
tnego za dobrą prowizyą. — 
O fo rty : Traubnor, Lwów, ul. 
Kaspra Boczkawskiego 4. (1538

A dwokat dr. Weiss, we 
Lwowie, poszukuje kon- 

eypienta, uprawnionego do sub- 
stytueyi. __________1544

Pewien Urząd pocztowy
przyjmie trzy luo cztery pa­
nienki do praktyki pocztowo- 
telegraflcznji na sześć miesięcy 
od 10 maja. Bliższych informa- 
cyj udzieli urząd pocztowy 
w biikołajowie koto B r  

d ó w . 1576

I ntroligator #o lny  do pi 
wadzenia samoistnie pia- 

cowni potrzebny Zgłosić si^  li­
stownie Antoni Deszczulk,. 
Rzeszów. to ■*

*  dwokat dr. Ludwik Lan- 
des w Żurawnie, poszu­

kuje rutynowanego konoypien- 
ta, posada zaraz do objęci" 

1559

pteka Juliusza Nowkaie- 
go w Peczenizyni:. po­

szukuje praktykanta. Pierw­
szeństwo otrzymają z jednor. 
praktyką. 1 S7I

j  Wychowanie i nauka
A a u c z y c ie lk z  -maturzys.kn, 
poszukuje lekcyi lub gr; na 
fortepianie — gdzieby moglu 
objąć sam oistńił posadę nam z 
cielsKą. „Nauczycielka p.-r.
Grybów. __________
F r a n c u z k a  udziela lekcyc 
j ę z y k a  francuskiego. Ul. Rappa-
porta 4 . 1 . _________________
P a n ie n k a  z uk ińczoną VW. 
kia® poszukuje lekcyi. /Ste- 
fania“, „Słowo Polskie".

Pierwszorzęona krajowa

Fabryka wyrobów ptaterowanych
i  z c iiiń s k ie g c  s re b ra

pod firmą

J A K U B O W S K I  i J A R R A
w Krakowie,

Filia: Lwów, Rynek I. 37.
poleca po cenach urdzo przystępnych, znakomite wy 
roby swoje, jako to: łyżki stołowe, deserowe, do her­
baty i kuv»y, itoże, widelce stołowe i desęrowe, łyżki 
półmiskowe, łyźk. do ciast i tortów, koziołki pod noże 
nożyki do owoców w ozdobnych p0stumentath, eta- 
zsry na ciasta i owoce w najnowszych i najpiękniej­
szych fasonach v  bardzo wielkim wyborze, cukier- 

niczki, tace lichtarze, kandelabry itp.

Sprzęty korcielnę, jako to: kielichy, monstraneye, 
lichtarze, lampy pająki, kadzielnicę itp zawsze iu  

składzie w wielkim wyborze. Iu38

Przenmioty używane przy jm uje  do odnowienia i srebrzenia .
Ziecena z p iow incy  wykonywa dokładnie i odwrotnie. 

Odsiii r z e d a ją c j iu  s t o s o n n y  opnst.

Cenniki iilustrowane do dyspozycyi.
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abryki c « kru
z krochmalu

syrtijju i deksli yny
wedle najnowszego wypróbo­
wanego cystemu. Urządzenie 
tanie. W ytwory znakomite.

Specjalne przedsiębior­
stwo do sakładania i prze­
budowy fabryk krochmalu

W . H. U h lu ,id  Lipsk.
P i - o s p e k t a  d a r m o .

Owies dc siewu
z oryginalnego nasienia 

t n n n n h  wyual w r. 1898 
20 ziarn, Doński i Erfort-
s Ł i  wydał 22—24 ziarn. — 
ka 100 klg. 8 zt. Naa 10 m. o. 

poaług umowy. 1545
Ogróil handlowy w Lubyczy Kroi. j

stącya kolei Lwów Bełżec.

_  , , 1 1 ' !  1 •  ̂
ren m n  niszczy m ole z zarodkam i, tlakon 60 et.

Ziółka antim oiow e do przecnow ania futer, pud, 30  ct.

Papierki antim oiow e, tuzin  30, sztuka Ofj Ct.

JAN IHNATOWICZ
L w ó w :  (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ha­
licka 1.11., K r a k ó ir :  Sukiennice 1.20., C z e m io u -  
ce: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  Franciszkańskc L 2-t

S iaw  ne b ib u łk i e y ^ ltre k w e  Sas- 
so w sM e  p rze rab ia  na k s ią iec i.k i
(do kręconych papierosów) oraz na tn t-  

k i  e y g a re to w e  wj łącznie firma -

S. Wierusz pem ojowski Iw o w ie
Do nabycia we wszystkich trafikach, - ł s s c

pilnie śpiewające 
od 4 do 12 zł.
Samiczki do płodu

»od 80 et do 2 50 
1553) poleca hodowla

Lwów, Ruska 3.
Zamówienia odwrotnie.

L W O W S K A  F I Ł J A
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
Łtvow, gmach Asekuracj i krakowskiej, id. Trzeciego 

Maja lo, przyjmuje
W IŚ JL A O H I i  o p r o c e n t o w u j e  p o  4  

ort s t a  r o c z n i e .  49,
Do 2 .0 0 0  koron wypłaca b e z  w y p o w ie d z e n ia .

Nasi Czytelnicy m o g ą  o trzym ać

za  2  z l. 40  c t .
z przesyłką pocztow ą za 3  zł. 4 ©  ct.

1 4  f o i n ó ’ i r  t L e i c ł  n a s tę p u ją c y c h :
Dziecię starano m iasta, przez J . I. Kraszewskiego 

(B. Boiesławitę) ze wstępem .T L. Popławskiego, tom 1.
Ż ycie i z a s łu g . A dam a M ick iew icza, przez dr. 

Feliksa Konecznego (z ilustracyam i), tom 1.
P am iętn ik i k w estarza , przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. P iotra Chmielowskiego, tomów 2.
Hryhor serd eczny  i Jeden  z  w ie lu , przez Zyg­

munta Makowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice z A nglii, przez Ignacego Maciejewskiego (Se­

wera), tomów 2.
N ow ele a czasów  oblężenia  P a ry ż a , przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, tom 1. 
h ęstochow a a obrazach h istorycznych , przez 

Ks. W acława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1.
D zienn ik  podróży .  zdarzeń hrabiego Ea- 

n iow skiego  na " yb ery i, A zy i i A fryce, ze 
w stępem  A ntoniego Potockiego, tom ów  4.

łres: „S!owo M skic", lwów, Chorążczjzna 1.17. 
( rC a K O H '  ♦ © « ©

g * a 6 B 6 B «  &> f f lb S b H A b m i

L w ó w .  u l .  C h o i  ł s ż c z y z n y  1 7 .
(dom naftowy), gdzie Słowo FolsUe.

1. U d z ie la  p oży czk i w e k s lo w e  i  h ipo ­
teczne.

2 .  P r z y jm u je  w k ła d k i  na  k s iążeczk i  
i o p rocen tow u je  j e  po 5 p r . o d  sta

3. Z a s tę p u je  w  p i z y jw o w a n iu  w sze lk ich  
ubezpieczeń  K ra k o w s k ie g o  i  uw arz , w za- 
jem n ych  ubezpieczeń .

..000Hop er i
w bardu dcbrjm gatunku, z drukiem firmy 

z a  3  z ł. 6 0  c t .
■wras z  przos. pocztowy, wykonują

j Drukarnia „Słowa Polskiego*4

Karlsbadzkie sucharki fiygieniczue

w e  L w o w i e .  
C h o r ą ż c z y z n a  17-19..

4293

wypromowane i znane Szan. P. T. Pnbliezności ze swojej po- 
ż wności i wytwornego smaku, a przedewszystkiem n a d e r  
la w j  s t r a w n e ,  j,o specyalnie i umiejętnie w tym celu 
wyprodukowane, to też Szan. P. T. kuracyuszom przez pier­
si;;, rzędne powagi lekarskie przy p i c i u  r o z m a i t y c h  w o d  
i n e r a i n y c h  polecano — zaleca obfita w wybór najroz­
maitszego pieczywa, tak krajowego, jakoież i zagranicznego,

chleb Grahama i chleb żytny
Piekarnia hygieniczna 

m a r c i a

ICZYŻEKA
w e Lwowie

Sklepy: R y n e k  2 7 , — u l. J a g ie llo ń s k a  fi — p l  A k a ­
d e m ic k i  2 , — K a ź m ie r z ó w  s k u  17. 1480

Odznacz ino 
i l  m eG alam i,

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystw, kredyt, w Limanowej

odbędzie się dnia 4  m a j a  1899 o godz. 3 po połud. w biurze 
tego stowarzyszenia, na któro sio Sz.PT Członków zaprasza.

P o r z ą d e k  dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 189S-
3. Wybór komisyi rewizyjnej Da rok 1899
4. Wnioski członków.

Rada nadzornza Towarzystwa kredyfowetjo w Limanowej
Slow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

Hirsch Feiehman Chaim Barb
sekretarz. prezes.

3 3  I  l a n  s
s  O r r ie iT i  3 1  g.r u d n i a  ],S 9 8  ro łs -a ..

Stan czynny. Stan bierny.

Pożyczki u cztonk. 
Koszta założenia i 

ruchomości 
G0tÓwka i ■ i .

razem

koron h. koron h.
= = = =» = = = J

11541 48 O działy członków 2376
Fundusz rezerw ow y 166 . .

821 TU W kładki oszczęd
663 15 ności . . . . 5433 90

Długi T ow arzystw a 5010
Saldo odsetek 40 48

13026 U? 1 razem  . 13026 a3

Liczba członków z dniem 31 grudnia 1898 r  214 człon­
ków. Wypowiedziano na rok 1899 udziałów na GOC) koror

Z sosnowych lasów Toporowskich
loco stacyą kolejowe Zabłotce 1 Ożydow

w znacznej ilości i pierwszej jakości po miernych 
cenach do sp rzedan ia :

Kantowe drzewo budowlane, deski, 
opółki, gonty, łaty, dalej drzewo sa­
gowe, ły k i i ?łupy dc chmielu i od­

padki różnego rcdaaiu.
Bliższa w iadom ość u J. H i m m e l l b a c h a  

W  Toporow ie. Poczta i te leg raf w m iejscu.
1580“

J u d e m  p r z e m y s ł u
jest wymieniony wspaniały garnitui z prawdziwego 
srebra „B iitam a7, składający się z 5 6  sztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 Ztr. 60 Ct.
G sztuk najlepszych noży stołowych „Britania% 

z prawdziwą angielską klinga .
G sztuk z am er srebr. „E ritania" widelców z jednego 

kaw ałka,
12 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra „Britania", 
12 sztuk łyżeczek do kawy z amer. srobrn. „BritanuP, 

1 sztuka chochla do zup z m uebra „Britam a‘,
1 szt. chochelka do mleka j ,-iebra „BritanJa",
2 sztuk? kubki na ja ja  z amur. srebra „Britania“.
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 sitko,
1 patentowany przyrząd do gotowania,
G sztuk najlepszych nożykow do owoców z rączką 

porcelanową,
G sztuŁ najlepszych widelców do owocow z po- 

ceianową rączką,
66 sztuk razem 6 złr. 60 ct.

Powyższe 56 przedmiotów możemy odstąpić 
za minimalną cenę 6 złr. 60 ot. ireb ro  „Britania“ 
jest zupełnie białym metalem, który zachowuje po­
łysk srebi’a przoz 25 lat, za co się gwarantuje 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się 
na rzeczywlstfcj prawdzie, podajemy następujące 

publiczne ośw iad czen ie:
W razie, gdyby przysiany srebrny garnitur 

„Britauia” byt niaodpowicdnijr, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą nalożytość. Kt >kolwiek tylko tegoż 
potrzebuje niech sobie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
P U  również dla ho te li, gospod 1 lepszych  pespociarstw.

* Dostać można tylko

w domu eksportowym TftjTa
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli i td , zaprotokoło­

wana firma, istniejąca od 30 lat 
'Wiedeń U /2, 1 ’ra terstra sse  1 6 . ^
Wysyła się za pobraniem lub za poprzedniem £  1

wysłaniem pieniędzy - 712 .  ^
Prawdziwo tylko z ~iarką ochronna. tjv .O '
Posiadamy liczne listy pochwalne. Lb-

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, kc 
leją, drogą kołową 1 W m i e j ­

scu .. ------  128S -

H B A Ł Ł A B A N O W K A !!
stara, czysta, żytnia wódka bez cukru i bez anyżu 
w zupołności zastępuje Cognac irancuski — na pro­

w incję 2 flaszki 5° poleca handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w ie .

Orzeczenie f f P .  Br. Radziszewskiego,
Doktora i Prof. chemii w Uniwersytecie lwowskim, 

brzmi następująco:
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych, 

pośw.adczam niniejszem, iż wódka „ B a t la b a n o w -  
k a “  jest wystalą i oczyszczoną żytmówką, wolną 
od niedogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. 
Wskutok tego orzekam, iz jest ona czystym zdro­
wym i hygienieznym napojem gorącym (spirytuso- 
wym), który na ustrój ludzki działa tak samo jak 
prawdziwy Cognac,

Lwów, dnia 10 marca 1892.
Dr. Br. Radziszewski m. p 

326 Prof. chemii w Uniwersytecie lwow.

po ospie.

Patie w id iM ie mumrn m  p g o t i
w pierwszym rzędzie użyciu najprzy­
jemniejszej, najskuteczniejszej i n aj­
sław n iejszej

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr m. A . HLva 
Ton śrudek piękności sprawia przy u^y 
uiu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny tuinl bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgw t- 
rancyą, (r\ przeciwnym razie zwraca sic 
pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 

czerwoność, wszystkie nieczystości 
zastosowują ją  w użyciu jnż od 40 lat członkowie ro­

dzin panujących artystów itd. co stw ierdzają świadoetwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 40-letnk przeciąg czasu, w którym to ty ­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły C enazatygie- 
iek na u miesięcy 1 zl. 50 ct. tntlŁi na próbę za uZkn W 
50 ct.

, M le k o  P o m oad ou r
pukrywa skórę natychmiast mleczną białością i poi ostaje aa 
twarzy nawet po zmyciu. Flakun oryginalny 1 zł 50 ct My­
dło Rumpadour różowo, 30 ct. Ruder Pompadoin różowy, kre­
mowy, biały 1'25 zł. — Należy się zwrócio z zupełnem zan- 
fnniem do WlllicIinCnj' K lx ,  wdowy i Synów (Anton RL. 
& Bru.lor), którzy jodynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
,lm Risa 'W ie d e ń . I ł ra ic l* sv ra s s ie  16  P rzj aknpnie 

należy przyjmować tylko oplombowano paziaty. IX
łVc l.w o w ic  do n n l.y c ia  u Z y g rn n n fa  R o n k e ra .

W
śiady
skóry

L Jiluu iu i LRÓiki wydawniczej we Lwov^ie, Stów. żar. z t%f. pftrębę. — Z drukarni „Słowa Polskiego1* wo Lwowie, ro J earz^dein Z, Hałacińskręgo,


